
Ner 70 Kraków, 27 Marca — Piątek
7  M Rok 1885.

„C *as" wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  wynos i :

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
„ „ Niemieckiem....................................................
v do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenum eratę przyjmuje się tylko od l«fO do ostatniego dnia w miesiącu. — IAsty 
a ' przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — lAstów niefTankowanych nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

j na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  przy j muj ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w Sukiennicach, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Madesłane (na 3 stronie dziennika) oil 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumerate 
przyjmują: we Eiwoale Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal
skiej L. 4; w- Paryżu wyłącznie p. Adam, Hue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissoniśre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. S tern, tylko prenumeratę pp. H. Gold

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  n a  „ C Z A S “
od dnia Igo Kwietnia 1885 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u s tr y a c k ie m  :

na cały rok 24 złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc

złr. 1 2  złr. O złr. 2 * 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 0  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
2 8  marek 1 4  marek 6  marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

H r  Prenumerata Uczy się tylko  
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. * ^ | '

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  p o c z to 
w y m .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj* 
muje Administracya „Czasu," tu
dzież ajencye pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń w Su
kiennicach pod 1. 214 w handlu ga
lanteryjnym p. M. llerza, (od d.l 
K w ietn ia  w hotelu  S a s k i m ) ,  handel 
Z. Skalskiego w Sukiennicach pod 
1. 27, sprzedaż gazet Kukllhskle 
go w hall Sukiennic 1. 6, księgar
nia S. A. Krzyżanowskiego w ryn
ku głównym, handel Hessa w ryn
ku głównym, handel JBajera przy 
ulicy Grodzkiej.

Lwowie przyjmuje prenu
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej-------

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  26 m arca

Po trzechdniowej zaciętej walce uchwaliła wre
szcie Izba deputowanych większością 25 głosów 
przejść do szczegółowej dyskusyi nad przedłożo
nym projektem ugody z koleją Północną. Kwestya 
tedy, która budziła tak żywotny interes we wszyst
kie h niemal sferach społeczeństwa, została zasa 
dniczo rozstrzygniętą. Myśl upaństwowienia kolei 
Północnej odrzucono na razie, a wtorkową swoją 
uchwałą oświadczyła się Izba za udzieleniem kon- 
cesyi kolei Północnej na zasadzie ugody, zawrzeć 
s:ę mającej między rządem a Towarzystwem tejże 
kolei. Nad szczegółami tej ugody rozpocznie dzi
siaj Izba obradować. Najważniejsze postanowienia 
przedłożonego projektu ugody przyznają bądź co 
bądź wcale szeroką ingerencyę administracyi pań
stwa na ustanawianie taryf, zapewniają intereso
wanej ludności zaprowadzenie taryf takich, jakie 
istnieją na państwowych liniach kolejowych, skar
bowi państwa przysparzają zaliczki gwarancyjne 
za morawsko szląską kolej północną w sumie, któ
ra dosięga prawie wysokości tegorocznego deficytu, 
zabezpieczają przejęcie tej kolei na własność pań
stwa bez żadnych kosztów po upływie 54 lat, zo
bowiązują Towarzystwo do budowania kolei lo 
kalnych nakładem 30 milionów złr., a wreszcie 
pozostawiają państwu prawo do inkamerowania

linij kolejowych Towarzystwa po latach 18 na wa
runkach, które już teraz obliczyć może.

Jakim zmianom ulegnie ostatecznie ten projekt, 
tego dziś przewidzieć trudno. Zdaje się atoli, że 
większość oświadczy się za poprawkami, projekto- 
wanemi przez klub Coroniniego.

Również i Izba panów załatwiła we wtorek 
ważną ustawę kongrualną, przyjąwszy 9 paragraf 
tej ustawy w redakcyi proponowanej przez Dra 
Klaicza w Izbie deputowanych, a popartej przez 
rząd. Ustawa ta powróci tedy napowrót do Izby 
deputowanych, która już teraz niewątpliwie po
weźmie zgodną z Izbą panów uchwałę. Dziś 
przystępuje Izba panów do drugiego czytania pre 
limiuarza budżetowego.

Izba deputowanych sejmu węgierskiego odbyła 
we wtorek krótkie posiedzenie i odroczyła swoje 
dalsze obrady aż do 11 kwietnia. Za to cały in
teres publiczny w Węgrzech skupia się około roz
praw Izby magnatów, która już na wtorkowem 
posiedzeniu w imiennem głosowania 234 przeciw 
81 głosom odrzuciła wniosek hr. Dessewffego, do
magający się odesłania napowrót całej ustawy o 
reformie Izby magnatów do Izby deputowanych, 
i przyjęła równie olbrzymią większością głosów 
referat komisyi „trzech" za podstawę szczegóło
wej dyskusyi, która się rozpocznie w dniu dzisiej
szym.

Parlament niemiecki przyjął w trzeciem czyta
niu ustawy o subwencyonowanych pocztach pa- 
rowcowych, tak samo jak w drugiem, linię wscho 
dnio-azyatycką i austrJską z odnogą Tryest-Brin- 
disi-Aleksandrya, odrzucając linię afrykańską. Ks. 
Bismark nie zjawił się wcale na posiedzeniu, cho
ciaż kilku obecnych w Berlinie książąt oczekiwało 
z wielką ciekawością w loży dyplomatów jego 
przjbycia. Może właśnie dlatego nie przybył, aby 
nie sprawić im widowiska, jak mu się Bamberger, 
Richter i Virchow hardo stawiają.

Fundusz na dar dla księcia Bismarka wynosi 
2,200.000 marek. Ostatnia decyzya zapadła już 
w komitecie. Za 1,500.000 marek kupują Sehoen- 
hausen, gdzie się książę urodził i pierwsze lata 
swej młodości przepędził, resztę funduszu oddadzą 
księciu do dowolnej dyspozycyi.

Donosiliśmy już o tem, że Niemcy zabrały naj
ważniejszą część wschodniego wybrzeża afrykań
skiego z jedjnemi liniami karawanowemi między 
jeziorem Tangajika i najżyznieiszą częścią środ
kowej Afryki a wybrzeżem zanzibarskiem. Anglicy 
zgodzili się już na to a dzienniki angielskie po
święciły tylko kilka słów żalu tej okoliczności, że 
jeden z najdogodniejszych punktów targowych a- 
frykańskich wysunął się z rąk angielskich.

Teraz jednak ogarnia umysły angielskie nowa 
obawa, aby cały sułtanat zanzibarski nie dostał 
się drogą spadku w ręce niemieckie. Obecny suł
tan Zanzibaru jest bezdzietnym. Siostra jego Saida 
Maida, jedyna domniemana spadkobierczyni tronu, 
uciekła była kiedyś z kupcem niemieckim i wy
szedłszy za niego, żyje dotąd, teraz już wdową, 
w Berlinie. Syn jej jest obecnie w zakładzie kadetów 
w Poczdamie. Trapi więc Anglików już teraz przy
puszczenie, że oficer pruski zgłosi się może kie
dyś po sukcesyę tronu zanzibarskiego. Interpelo
wano nawet w Izbie niższej parlamentu angiel
skiego ministerstwo, jakie stanowisko zająć za
mierza w sprawie przyszłej sukcesyi tronu zanzi
barskiego. Fitzmaurice zbył interpelanta krótko, 
że nie istnieje w tej mierze dotąd żadna kores- 
pondeneya dyplomatyczna, i że wogóle sprawa ta 
nie była przedmiotem jakiejkolwiek dyskusyi.

Względem wysp Samoa, na które Niemcy uaj 
pierw, juz przed dwoma laty rzuciły pożądliwe 
oko, istnieje umowa między Anglią a Niemcami, 
że ich ani jedno, ani drugie państwo anektować 
nie będzie. Na wyspach tych osadziło się już od 
dawna kilka faktoryj niemieckich, które tam za 
pewne na rzecz Niemiec agitują.

O Nową Zelandyą trwa dotąd nierozstrzygniony

spór między Niemcami a Anglią. Niemcy ogłosiły 
tu swój protektorat, australskio kolonie angielskie 
protestowały energicznie przeciw temu.

Teraz biuro Reutera donosi, że jakieś ciało usta
wodawcze na wyspach Samoa wyraziło życzenie 
aby je Nowa Zelandya anektowała. Niemcy niby 
nie łamią umowy, bo nie one, tylko niepoczciwy 
ich protegowany, anektuje pomienione wyspy. Czy 
jednak Anglia nie uzna teraz potrzeby poparcia 
protestacyi swych australskich kolonij?

Stosunek między Anglią a Rosyą znowu się za 
ostrzył. Zdawało się zrazu, że ugo’da zawartą zo
stanie na podstawie status quo zajętych dotąd po 
zycyj Czy to jednak przedwczesny tryumf dzień 
ników rosyjskich z odniesionego już niby dyplo
matycznego zwycięstwa, czy też stwierdzenie przez 
Anglików, że Rosya za morzemJKaspijskiem zgro
madziła już znaczne siły a inne jeszcze znajdują 
się w marszu ku Azyi centralnej, dość, żo wyda
nym został rozkaz zmobilizowania dwóch korpu 
sów indyjskich a koncentracya ich odbywa się 
w kierunku Quettah, zkąd w miarę potrzeby naj 
wygodniej udać się można bądź ku Heratowi, 
bądź w stronę Kabulu. Anglia żąda stanowczo 
cofnięcia się Rosyan od granicy.

Rosyanie posądzają znów Anglię, że chce ko
rzystać z rzekomej zamieszki, aby pod pozorem 
bronienia Heratu, zająć go i zatrzymać.

Wicekról indyjski, lord Dnfferin udał się do 
Reval Pindi w celu porozumienia się emirem Af
ganistanu. „Gdyby emir", mówi Daily News, or
gan Gladstona, uznał pomoc Anglii za potrzebną, 
Anglia nie wahałaby się rozpocząć wojnę w tej 
chwili."

Times radzi zmobilizować w Anglii drugie 50.000 
wojska i wysłać do Indyj.

W Porthmouth zebrała się, jak donoszą dzien
niki angielskie, eskadra z najlepszych okrętów 
angielskich i jest gotową do wypłynięcia każdej 
chwili?

Możnaby zapytać: Co znaczą te groźby? ten 
nagły szczęk broni ? Czy cała ta wrzawa ma wy- 
módz tylko na Rosyi, żeby wojska swe o dwie 
mile dalej cofnęła od granic Heratu? —

Poll. Corr. donosi, że Rosya ociąga się z uregu
lowaniem granicy Afganistanu, bo chciałaby puś ić 
rzecz w odwlokę i pozostawić Anglią w niepew
ności; Anglia zaś pragnie bezzwłocznego załatwie
nia tej sprawy i spisania obowiązującego aktu.

Konferencya w sprawie wolnej żeglugi na ka
nale sueskim zbierze się 15go kwietnia w Paryżu. 
Hiszpanię i Ilolandyę zaproszono do wzięcia w niej 
udziału.

Dziennik Kijewlanin donosi, że klasztor Ławry 
Peczerskiej w Kijewie, słynny — jak wiadomo — 
ze swych niezmiernych bogactw, zamierza założyć 
wielki bank ziemski, „celem ułatwienia przez tani 
kredyt Rosyanom nabywania majątków na Rusi, 
Litwie i w Królestwie Polskiem, jak również — 
parcelacyi obszernych majątków na niewielkie fol
warki, któreby mogły być nabywane przez wło
ścian przybywających z głębi Rosyi."

No woje Wremia przytacza krążącą niby w pe
wnych sferach petersburskich pogłoskę, jakoby mi 
nister hr. Tołstoj nosił się z projektem, który ma 
przedłożyć Carowi po powrocie z urlopu, aby Ro
sya zerwała jawnie i raz na zawsze stosunki z Wa
tykanem, ogłaszając Kościół katolicki w swych 
granicach wolnym od wszelkich wpływów Papieża, 
a zależnym jedynie od petersburskiej stolicy me
tropolitalnej jako od patryarchatu, zupełnie nieza- 
'eżnego od Rzymu. Pomysł zaiste godny skrajne
go dziennikarza — rzucony jako ballon d’essai 
dla podżegania opinii.

Regulacya rzek galicyjskich.
Komisya dla regulacyi rzek galicyjskich przy 

ięła § 5 przedłożenia rządowego, dotyczący składu 
komisyi krajowej dla nadzorowania robót reguła 
cyjnych. Przed odczytaniem § 6 zapytał dep. Zeit 
hammer prezesa gabinetu hr. Taaffego, czy we
dług obecnych dyspozycyj jest rzeczą możliwą 
aby projekt niniejszy, choćby był w komisyi prze 
dyskutowany, mógł jeszcze przed zamknięciem se 
syi być uchwalony w pełnej Izbie. Gdyby to było 
niemożliwero, w takim razie wniósłby on, aby § 3, 
traktujący o przyzwoleniu 500,( 00 złr. na konie
czne roboty przedwstępne i natychmiastowe bu 
dowie, przyjąć jako treść samoistnego projektu 
do ustawy.

Hr. TaafFe odpowiedział, iż w tej mierze nie 
może dać żadnego zapewnienia, lecz według jego 
osobistego przekonania, będzie rzeczą prawie nie 
możebną uchwalić pierwotny projekt do ustawy 
nawet na sesyi, jaka się prawdopodobnie po świę 
tach wielkanocnych odbędzie, gdyż wtedy zajmie 
się Izba załatwieniem kilku ważnych przedłożeń, 
a szczególnie nowellą cłową. Rząd ze swego sta 
nowiska niema nic do zarzucenia wniesieniu po 
dobnej ustawy, z a s t r z e g a  a t o l i  s o b i e  w na  
s t ę p n e j  s e s y i  w n i e ś ć  p r z e d ł o ż e n i e  a n a  
l o g i c z n e  p i e r w o t n e m u  p r o j e k t o w i .

Po tem oświadczeniu hr. Taaffego, przedkłada 
Zeitbammer swój wniosek, jako specyalną ustawę.

Ustawa ta proponowana przez deput. Zeitham 
mera, ma brzmieć:

Ustawa z dnia . . .  mocą której na cele przed 
wstępnych robót około regulacyi niezostających 
pod opieką państwa rzek w Galicyi przyzwoloną 
zostaje dopłata skarbowa.

Za zgodą obu Izb Rady państwa postanawiam, 
co następuje:

§ 1. Celem uregulowania tych rzek galicyjskich, 
a względnie przestrzeni rzek, które, jak poucza 
doświadczenie, dają powód do wylewów w kraju, 
i nie stoją pod opieką państwa, przyzwala się, z 
zastrzeżeniem w swoim czasie ustawowego posta 
nowienia co do dopłaty skarbowej na tę regulacyę, 
na koszta przedwstępnych robót regulacyjnych, a 
wjszczególności mapowania rzek, ułożenia projek 
tów generalnych, dalej na koszta niecierpiących 
zwłoki budowli i zasadzenia wierzbiny, jako sześć 
dziesięcio procentowa część potrzeby, dopłata skar 
bowa w maksymalnej kwocie 500,000 złr., z za 
strzeżeniem przyzwolić się mającej na ten cel 
w swoim czasie przez sejm galicyjski czterdziesto- 
procentowej dopłaty z funduszów krajowych.

§ 2. Dopłata skarbowa 500,000 złr. ma być 
wciągniętą w preliminarz budżetu na rok 1885 
z terminem użycia aż do końca marca 1887 r.

§ 3. Wykonanie tej ustawy powierzam moim 
ministrom spraw wewnętrznych, rolnictwa i skarbu.

Dep. Russ sądzi, że co do tej specyalnej usta 
wy, trzeba wprzódy zapytać Izbę, a dep. Edward 
Suess oświadcza, iż o nowym wniosku nie może 
wyrazić swojego zdania, zanim takowego nie prze 
studyuje; żąda przeto, aby takowy litografowano 
i między członków komisyi rozdzielono.

Dep. Euzebiusz Czerkawski, zapytuje prezesa 
ministrów, czy w razie przyjęcia wniosku Zeit- 
hammera, zostanie w drodze administracyjnej utwo
rzoną komisya krajowa i czy rozpoczęte zostaną 
natychmiast roboty przedwstępne. Hr. Taaffe od- 
jowiada, że nic nio stoi na przeszkodzie utwo
rzeniu podobnej komisyi w drodze administracyj
nej i rozpoczęciu robót przedwstępnych. Po tem 
oświadczeniu hr. Taaffego uchwalono na wniosek 
dep. Czerkawskiego, polecić litografowanie ustawy 
specyalnej Zeithammera, rozdzielenie jej między 
członków komisyi i przystąpienie nad nią do dys 
kusyi na najbliższem posiedzeniu komisyi bez 
mprzedniego zapytywania Izby.

Dlaczego taki obrót wzięła ostatecznie sprawa 
regulacyi rzek galicyjskich, to wyjaśnia szczegółowo 
korespondeneya, którą na tem miejscu ogłaszamy.

Wiedeń 23 marca.

(a) Komisya dla regulacyi rzek galicyjskich od
była już ośm posiedzeń, a dopiero pięć artykułów 
Ustawy uchwaliła. Gdyby więc dalsza robota szła 
dotychczasowym trybem, to nie możnaby się ża
dną miarą spodziewać, żeby komisya załatwiła tę 
sprawę przed końcem bieżącej sesyi, zwłaszcza, 
gdy opozycya przekonawszy się, że pomimo wszel
kich z jej strony zabiegów większość twardo stoi 
przy przedłożeniu rządowem, obrała taktykę zaga
dania sprawy na śmierć, i nietylko o treści każde
go artykułu rozprawia, ile możności rozwlekle, ale 
rozbiera lingwistyczne znaczenie każdego ważniej
szego wyrazu i poddaje krytyce gramatykałnej 
poszczególne okresy. Rząd przeto widział przed 
sobą tę ewentualność, że nietylko ustawa, obej
mująca cały zakres pracy regulacyjnej, nie przyj
dzie teraz do skutku, ale nawet przygotowawczych 
robót dla braku specyalnego funduszu nie będzie 
można rozpocząć. Ztąd powstała myśl porzucenia 
bezowocnej dyskusyi nad ustawą, która w chwili 
zamknięcia sesyi musiałaby pójść do kosza, je
śliby jej przedtem obiedwie Izby nie uchwaliły, a 
przt prowadzenia natomiast przez wszystkie stadya 
ustawodawcze króciutkiej, jedno tylko postanowie
nie obejmującej ustawy, mocą której parlament 
upoważniłby rząd do niezwłocznego rozpoczęcia 
prac przygotowawczych do zamierzonej na całym 
obszarze kraju akcyi regulacyjnej, i do wykona
nia już w ciągu bieżącego roku tych robót przy 
wodach nie zostających dotychczas pod opieką rzą
du, które się najnaglejszemi okażą. Koszta po
trzebne w tym roku na prace przedwstępne dla 
całego kraju i na miejscowe najnaglejsze roboty, 
obliczył rząd na pół miliona, przyczem, jak się to 
samo rozumie, zastrzeżonym być ma udział skarbu 
krajowego w myśl uchwały sejmowej i projekto
wanej ustawy państwowej, nad którą komisya wła
śnie obraduje. Zastrzeżenie to jednak nie sięga 
tak daleko, iżby do rozpoczęcia dzieła potrzebną 
była ponowna uchwała sejmu, owszem, rząd przy
stąpi do zamierzonych robót nie czekając na zwo
łanie Sejmu i na uchwały przez Sejm powziąść 
się mające.

Na razie myśl ta wznieciła w Kole polskiem 
obawę, żeby wskutek częściowego na teraz zała
twienia sprawy, rzecz główna, to jest systematy
czna i na przeciąg lat z góry zabezpieczona re
gulacya wód na całym obszarze kraju, nie poszła 
w odwlokę lub innego nie poniosła szwanku. Gdy 
jednak rząd postanowił uroczyście oświadczyć 
w komisyi i w Izbie, że na najbliższej sesyi wnie
sie taką samą ustawę jak ta, którą wniósł w tym 
roku, że niezwłoczuie przystąpi do dzieła, że na
wet ustanowi w drodze administracyjnej taką sa
mą dla czuwania nad tem dziełem komisyę kra
jową, złożoną z delegatów rządu i z delegatów 
Wydziału krajowego, tudzież towarzystw rolni
czych, jaka miała być ustanowioną w moc niedo
szłej do skutku ustawy, Koło polskie pogodziło 
się z tą myślą, przyjmując ją, jako zadatek na 
ową na szeroki rozmiar obliczoną regulacyę, do 
której kraj słusznie największą przywiązuje war
tość.

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi p. Zeitha- 
mer, który nie po pierwszy raz okazał się gorli
wym i dzielnym orędownikiem spraw, najżywiej 
nasz kraj obchodzących, w porozumieniu z człon
kami Koła polskiego wniósł projekt ustawy, któ
rej treść podałem wam powyżej, a hr. Taaffe za
znaczywszy, że wobec krótkości czasu stracił na
dzieję przeprowadzenia przez obiedwie Izby za
mierzonej obszerniejszej m-ta wy, poparł wniosek 
Zeithamera i dał owe w imieniu rządu oświad
czenie, którego oczekiwali posłowie polscy, i które 
w protokóle tego posiedzenia będzie zamieszczone 
dosłownie. Członkowie opozycyi, zaskoczeni tym 
niespodziewanym zwrotem, podnieśli natyshmiast 
trudności formalne, jakoby na regulaminie obrad 
oparte, a widząc, że się większości nie oprą, już
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— Co tam się dzieje ? — pytał Zagłoba. — Da
libóg, może to jaka pomoc dla nas?

— Pewnie, że niezwyczajne to hałasy — od
rzekł Wołodyjowski. — A podsadżcieno mnie do 
okna, bo ja najprędzej rozeznam, co to jest.

Jan Skrzetuski wziął go pod boki i podniósł jak 
dziecko do góry, pan Michał chwycił się kraty i 
począł pilnie wyglądać na podwórzec.

— Jest coś! jest! — rzekł nagle żywo — widzę 
węgierską nadworną chorągiew piechoty, którą 
Oskierko dowodził. Okrutnie go miłowali, a on 
także pod aresztem; pewnie się o niego dopomi
nają. Dalibóg! stoją w szyku bojowym. Porucznik 
Stachowicz jest z nimi, to przyjaciel Oskierki.

W tej chwili krzyki jeszcze się wzmogły.
— Ganchoff przed nich przyjechał... Mówi coś 

ze Stachowiczem... A jaki krzyk!... Widzę mości 
panowie! Stachowicz z dwoma oficerami odchodzą 
od chorągwi, idą pewnie do hetmana w deputa- 
cyi. Jak mi Bóg miły, bunt szerzy się w wojsku. 
Armaty naprzeciw Węgrom zatoczone i regiment 
szkocki także w szyku bojowym. Towarzystwo 
z pod polskich chorągwi zbiera się przy Węgrach. 
Bez nich nie mieliby tej śmiałości, bo w piecho
cie dyscyplina okrutna...

— Na Boga! —■ krzyknął Zagłoba. — W tem 
nasze zbawienie!... Panie Michale, a siła też pol

skich chorągwi?... Bo, że te się zbuntują, to zbun
tują.

— Husarska Mirskiego i pancerna Mirskiego 
stoją o dwa dni drogi od Kiejdan — odpowie
dział Wołodyjowski. — Gdyby tu były, nie śmia- 
noby ich aresztować. Czekajże waść... Jest drago 
nia Charłampa, jeden regiment, Mieleszki drugi; 
te stoją przy księciu... Niewiarowski opowiedział 
się także przy księciu, ale jego pułk daleko... 
Dwa regimenty szkockie...

— To cztery przy księciu.
— I artylerya pod panem Korfem: dwa regi

menty.
— O j! coś dużo!
— I Kmicicowa chorągiew, okrutnie okryta.. 

sześćset ludzi.
— A Kmicic po której stronie?
— Nie wiem.
— Nie widzieliście go? rzucił wczoraj buławę, 

czy nie rzucił?
— Nie wiemy.
— Kto tedy przeciw księciu? jakie chorągwie?
— Naprzód widocznie ci Węgrzyni. Ludzi dwie

ście. Potem kupa luźnego towarzystwa z pod bu
ławy Mirskiego i Stankiewicza. Szlachty trochę... 
i Kmicic, ale ten niepewny.

— Bogdaj g o ! ... Na miłość B oską... mało!... 
mało!

— Ci Węgrzyni za dwa pułki staną. Stary żoł 
nierz i wyćwiczony / Czekajcieno... lonty zapalają 
u armat, na bitwę się zanosi...

Skrzetuscy milczeli, Zagłoba kręcił się jak 
w gorączce.

—- Bijże zdrajców! Bij psubratów! Ej Kmicic! 
Kmicic! Wszystko od niego zależy. Śmiałyż to 
żołnierz ?

— Jak djabeł... gotów na wszystko.
— Nie może być inaczej, tylao on po naszej 

stronie stanie.
— Bunt w wojsku! Ot do czego hetman dopro

wadził! — zakrzyknął Wołodyjowski,

— Kto tu buntownik ? wojsko, czy hetman, któ
ry się przeciw własnemu panu zbuntował? — py
tał Zagłoba.

— Bóg to osądzi. Czekajcie. Znowu tam jakiś 
ruch. Część dragonii Charłampowej staje przy Wę 
grach. Sama dobra szlachta w tym regimencie słu
ży. Słyszycie jak krzyczą.

— Pułkowników! Pułkowników! wołały groźne 
głosy z podworca.

— Panie Michale! na rany boskie, krzyknij im, 
żeby posłali po twoją chorągiew i po towarzystwo 
pancerne i husarskie.

— Cicho waść!
Zagłoba sam począł krzyczeć.
— A poślijcie po resztę polskich chorągwi i 

w pień zdrajców!!
— Cicho waść!
Nagle, nie na podworcu, ale na tyłach zamku 

zabrzmiała krótka, urwana salwa muszkietów...
— Jezus Marya! — krzyknął Wołodyjowski.
— Panie Michale co to jest?
— Rozstrzelali niezawodnie Stanisława i dwóch 

oficerów, którzy poszli w deputacyi! — mówił go
rączkowo Wołodyjowski. — Nie może inaczej być!

— Męko Pana naszego! Tedy żadnej klemencyi 
nie można się spodziewać.

Huk wystrzałów zgłuszył dalszą rozmowę. Pan 
Michał chwycił konwulsyjnie za kratę i przycisnął 
do niej czoło — ale przez chwilę nic nie mógł 
dojrzeć, piócz nóg szkockich piechurów, ustawio
nych tuż za oknem. Salwy muszkietów stały się 
coraz gęstsze, nakoniec ozwały się i armaty. Su 
che uderzenia kul o ścianę nad piwnicą, słychać 
było doskonale, jakoby uderzenia gradu. Zamek 
trząsł się w posadach.

— Michale zeskocz, zginiesz tam! — zawołał 
Jan.

— Za nic. Kule idą wyżej, a z armat właśnie 
w przeciwną stronę. Za nic nie zejdę.

I pan Wołodyjowski chwyciwszy jeszcze silniej I 
za kratę, wciągnął się cały we wgłębienie okna,|

gdzie już nie potrzebował ramion Skrzetuskiego 
do podpory. W piwnicy uczyniło się wprawdzie 
ciemno, bo okienko było małe, i pan Michał, choć 
szczupły, przesłonił je całkowicie; ale natomiast 
towarzysze pozostali na dole mieli każdej minuty 
świeże wiadomości z pola bitwy.

— Widzę teraz — krzyknął pan Michał — Wę
grzyni o ścianę się wsparli, ztamtąd strzelają___
Ha! bałem się, żeby się w kąt nie zatłoczyli, bo 
armatyby ich w mig zniszczyły. Sprawny żołnierz! 
jak mi Bóg miły! bez oficerów wie, co trzeba. 
Dym znowu! nie widzę nic....

Strzały poczęły słabnąć.
— Boże miłosierny! nie odkładaj kary ! — wołał 

Zagłoba.
— A co Michale? — pytał Skrzetuski.
— Szkoci idą do ataku!
— Pioruny siarczyste! że musimy tu siedzieć! — 

zakrzyknął Stanisław.
— Już są! halebardnicy! Węgrzyni na szable 

ich biorą! Ach! Boże! że nie możecie widzieć.... 
Co za żołnierze!

— I ze sobą się biją, zamiast z nieprzyjacielem.
— Węgrzyni górą! Śzkoci od lewego cofają się. 

Jak Boga kocham! dragoni Mieleszki przechodzą 
na ich stronę!... Szkoci we dwóch ogniach. Korf 
nie może z dział razić, bo i Szkotówby psował. 
Widzę już i Ganchofowe mundury między Węgrzy
nami. Idą do ataku na bramę. Ćhcą się wydostać 
ztąd. Idą jak burza! wszystko łamią!

— Hę? jak to? wolałbym, żeby zamek zdo
byli — krzyknął Zagłoba.

— Nic to! Jutro powrócą z chorągwiami Mir
skiego i Stankiewicza... H ej! Charłamp zginął !... 
Nie! wstaje ranny... Już, już są przy bramie... Co 
to jest? chyba i szkocka straż w bramie przecho
dzi do Węgrów, bo otwierają wrzeeiądze.... Kurz 
się kłębi z tamtej strony. Kmicica widzę! Kmicic! 
Kmicic z jazdą wali przez bramę!

— Po czyjej stronie? po czyjej stronie?— krzy
czał Zagłoba.

Przez chwilkę pan Michał nie dał odpowiedzi, 
ale przez małą chwilkę; zgiełk, szczęk broni i 
krzyki rozległy się tymczasem ze zdwojoną siłą.

— Już po nich! — krzyknął przeraźliwie Wo
łodyjowski.

— Po kim? po kim?
— Po Węgrach! Jazda rozbiła ich, tratuje, sie

cze!... Banderya w Kmicicowem ręku!.. Koniec, 
koniec!

To rzekłszy, pan Michał zesunął się z framugi 
okienka i wpadł w ramiona Jana Skrzetuskiego.

— Bijcieże mnie! — wołał — bijcie, bo ja tego 
człowieka miałem pod szablą i żywym go puści
łem, ja odwiózlem mu list zapowiedni! przezemnie 
zaciągnął tę chorągiew, z którą teraz przeciwko 
ojczyźnie będzie walczył. Wiedział, kogo zacią
gał : psubratów, wisielców, zbójów, rakarzy, takich, 
jaki sam. Bogdajem go raz jeszcze z szablą spo
tkał... Boże! przedłuż mi życie na pohibel tego 
zdrajcy, bo przysięgam, że więcej z rąk moich 
nie wyjdzie.

Tymczasem krzyki, tętent kopyt i salwy wy
strzałów brzmiały jeszcze z całą siłą; ale stopnio
wo poczęły słabnąć, i w godzinę później cisza la- 
panowała na kiejdańskim zamku, przerywana tyl
ko miarowemi krokami patrolów szkockich i od
głosami komendy.

Panie Michale! wyjrzyj-no jeszcze, co się 
stało — błagał Zagłoba.

— Po co! — odpowiedział mały rycerz. —■ Kto 
wojskowy, ten zgadnie, co się stało. Zresztą wi
działem ich rozbitych... Kmicic tu tryumfuje!

Bogdaj go końmi szarpano, warchoła! pie
kielnika! bodaj mu przyszło haremu u Tatarów 
pilnować!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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miliona złr. na prace przygotowawcze ’do reguła- W  p0 ,w^ kszeJ CZ?ŚCI imiennego w ykazu wła- 7  a J J  V™  s k u tk T p o l i ty c Z T k  st ron' I  -------------------------------
cyi rzek w Galicvi na wvc-ofowanie n lanćw  i nn żcicieli tabu larnych , oraz uzasadnienia potrzeby . , ^ . ,  . HKU[K1 p o m y c ie  a m  stron .
te roboty regulacyjni^ -  f f e  s i r n S S n O s ^ S  datam i ^czegółow em i co do obszaru ro li, ilości “ a  ^  k prZyCZymł° t  8I#  d°  ° ba,f  J  “  posel8k,e polskie rozpoczęło przedwczo-
okażą. ? JP 1 nasienia i cen miejscowych. D ecyzyą w tym “ amowy- ~  W reszcie w nosi, aby Kolo wzięło raj szczegółowe obrady nad ostatnim  projektem

Rada szkolna krajow a zam ianowała rzeczywi
s te g o  nauczyciela dotychczasowego, Grzegorza 0 -  
nyszkę w Horodłow icach, rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w Ilkowicacb.

Rada Państwa.
103 posiedzenie Izby panów, odbyte we wtorek 

d. 24 b. m.
Przedłożenie kongrualne.

Przed rozpoczęciem dyskusyi, odczytano pismo

i I uiuvii j ,  | | 1VC1IUIV W

P ,« tó  „  dzisiejazem w ia c z o m a . posiedzenia I " ^ t t l ^ t y p a d f e ^ '  t r a i ™ y' "  t H \

& r ? Ł ^ j ^ t Ł J 3s y r .
Falkenheyn, po uchwaleniu §. 6 ustawy, zapytał K cb p ' er^ 8zy.cb 9.POWiatów odniósł siębezzw ło- L  p rz ^ z  e rd y sk u sy i w y p o ^  nowemi eszcze zmianami zaproponowanemi przez
członek komisyi p. Z e i t h a m m e r  prezesa m in i- lcznie Wy dz,ał kraJ0W{. doP rezydyum  N .m .estn i-1maPpraw 7 n a b y ć t 7 k 07efd^^^^^^^ I - k l i b Coroniniego,- ale w chwili gdy posiedzenie
strów  czy rząd, w którego władzy leży zam yka- l  9 ? a • 7  krajow e w}aszczenia a ibo rozpoczęciem budowy nowej dro-1 podkomitetu opuścił, nie powzięto tam jeszcze ża-
me lub odraczanie Izb  Rady państwa sądzi że 6° d ,a  dalszych 24 powiatów, oraz o k re ś le n ie L : 1 .  ̂ I ^ A i nnhw.,1^ w  . U t n
projektow ana ustaw a może być jeszcze w Izbie 8p08obn rozdzielania tycb zaliczek -  
uchwaloną przed zamknięciem sesyi tegorocznej? po nzy 8kama aprobaty Rady W;
D odał zaś, iż zapytuje się o to z powodu, że je- wef ° \  I dróg żelaznych jest bardzo k7sztó'wna” iak  to ś w ^  nie poweźmie “uchwał co do świeżo za-1 przyjęcie takowego do protokołu. Pismo to zaznacza,
zen uchwalenie całej ustaw y byłoby niemożliwem, Aaliczki z funduszu państw ow ego rozdzielane U 0 budżet w yka zał i że przy układaniu ta r \fy  I ProPonowanycb zmian. Jednak  większość Koła iż państwo uznawało dotąd prawo katolickiego Ko- 
zam ierza uczynić wniosek, aby §. 3 projektowa- M ą  w ten sam sposób i na tych samych w a r u n - k 0iej państwowych ’ rząd będzie więcej zważać na nie Przyjęł» wniosku odroczenia obrad, z powodu, ścioła, a  względnie episkopatu do własności i za- 
nej ustawy, w yznaczający 500,000 złr na przygoto- kacb. Jak  pożyczki na zasiew y oz im e; rozdział dochód skarbu państw a niż na ekonomiczne inte- że PózaieJ nie byłoby czasu do roztrząśnienia ca- rządu funduszem religijnym . W ustawie o prowi-
waweze prace i najpilniejsze roboty, przedłożyć zaś zaliczek krajow ych odbywać się będzie pra- re8a indności. N atom iast przedstaw ia że względy łei ustaw y» zaś co do dodatkow ych zmian, będzie zorycznych postanowieniach co do uposażenia ka-

ie Jak o oddzielny projekt ustawy. wdopodobme przez W ydziały powiatowe w poro- L tra teg jCZDe nat azuj ą upaństwowienie kolei pół I moSło Koło później obradować i powziąść uchwały, toliekiego duchow ieńitw a nie zabezpieczono odpo-
Na zapytanie to prezes m inistrów hr. T a a ' f f e  zu“ ie.n!u ?e Star08twami. Jedyną trudność przy nocnej j pod tym względem powołuje się na wy- Szcssegół ten podałem , gdyż on cechuje sytuacyę. wiedniego wpływu biskupom na swobodny zarząd 

odpowiedział, że w edług w szelkiego prawdopódo- rozdzielan,.a pożycz®k kraJowych stanow ić będzie daną nje(iawno broszurę. — Zaprzecza twier- Przystąpiono więc do szczegółowych obrad. Ar- m ajątkiem  funduszu religijnego. Gdy atoli rząd 
bieństw a zdaje się, iż braknie czasu na uchwale- 8pFaw a ?płat stem plow ych, gdyż wniesiony wła- dzenin iż odrzucenie umowy zaw artej miedzy tyknł I s z y  Przyjęto bez zmiany. Artykuł II  orze-1 sam przyznał, że stanowcze uregulowanie tej spra
nie w obu Izbach tej obszernej ustaw y, chociaż 8m® za m terw encyą p. M arszałka krajow ego przez rządem a  dyrekcyą kolei P5łnocnej zachwiaćby ka« c y  ja k  ma brzmieć § 7 umowy, zaw ierający wy me może nastąpić bez poprzedniego p. rozu-
naw et DO świpta^h nHollr<inn/>nT7«l, U J . : .   I rząd do R ady pan8twa odnośny projekt do usta I . ______________   i ______  I nnstannwienia wzp-lednm ta rv f na knlpi nAlnnnnpi I

. .   ustaw y a  mająca się  por» zaisiewó'w m e d o- 9two pozo8tało. _____ _ _  _  . . .  w .
o podwyższeniu ceł. Przeto rząd ze swego stano- z . odwłokl rozdziała. W tym  celu okazuje się wniogku tylko wnosi aby posłowie polscy eło- w ,enia te maJ^ odnosić się tylko do głównej linii nad tym przedmiotem biorą udział tylko z zastrze-
w iska nie ma nic przeciw wniesieniu projektu konieoznem w ydanie r o z r z ą d z e n ia  Przez p. Mi- L owali za wni08kiem posła Herbsta i m n i e j s z o ś c i ż e l a z n e j  z K rakow a do W iednia, a nie ty  żenieni wspomnionych praw  episkopatu co do swo-
ustaw y wyznaczającej tym czasowy kredy t na przy I n,8tra. skarbu, k tó reby  pouczyło w ładze skarbowe, koałj8yj kolejowej. Iczyć się kolei bocznych lokalnych? które ma ko- bodnego zarządu m ajątkiem  i co do wpływu na
gotowawcze roboty regulacyjne; ale rząd z a s  t r z e -  ja k  8,9 m ają w teł 8prawie zachować- p 0Seł A b r a h a m  o w i c  z oświadczył że wobec lej pólnocna zbudow ać, ja k  to było w jiierwotnej Jego użycie.---------------   • • 1 1 ro se i, a  b r  » n  a  ni o w 1 c z oswiaoczyr, ze woDec nmowje> Po odczytaniu tego oświadczenia, przedkłada ba-

p o em a teraźniejszego, głosować będzie za przed-1 Spraw ozdaw ca J a w o r s k i  w yjaśn ił, iż co do ron H e l f e r t  spraw ozdanie komisyi w spraw ie
g a  w y r a ź n i e ,  —  ź e  t r w a  p r z y  p r o j e k c i e  
u s t a w y  c o d o r e g u l a c y i r z e k g a l i c y j s k i c h
który w tym roku Izbom przedłożył, i oświadcza 
ż e  p r o j e k t  t a k i ,  p r z e d ł o ż y  I z b o m  p o n o  
w n i e  n a  p r z y s z ł o r o c z n e j  s e s y i .

Polscy członkowie komisyi, którzy w tej spra 
wie inieyatyw y nie brali i brać nie mogli, zapy

Koło polskie w sp raw ie  Kolei północnej.

Wiedeń 22 marca.

tw ierd za ją c jm  zm ien ioną  zarazem  w  tej u staw ię  f a“ e  IZn- p 7*
b l Odr ^ n n° W0J k0DCeSyl l 0WarZyfl^ n k(!,e ' cesyach danych na ich imdTwe. °  ciw, a biskup A i c l, n e r  z Briksen i hr. B e l c r e d i
p n n j. w a a  nawet za rzecz niemożliwą już I ngt?pu drUgieg0) k t5ry orzeka , że taryfa przedłożeniem. N astępnie zabrał głos hr. Leo

. . .  __________________0„ , __r j  f  Spraw a drogi żelaznej północnej była p rzed -lc ie  u s ta w T 0^  260,6 P° praWek 1 zmian w proJek '|p rz e w o z u  tych przedmiotów, względem k tó ry c h |T h u n , a p rz jłą e z a ją ^  się do protestu biskupów,
tali prezesa m inistrów, czy dobrze pojęli je g o  [m iotem  obrad Koła poselskiego polskiego przed-1 Poseł J a w o r i  
oświadczenie, iż rząd zgadzając się na w niosek I wczoraj i dzisiaj. Na posiedzeniu przedwczorajszem  kow ski twierdził
posła Zeitham m era, nie odstępuje wcale od przed toczyły się ogólne rozpraw y nad przedłożonym nocnej na drodze dobrowolnej ugody lub na dro I T T  M " * ™ *  CUUU[̂  u0t5u,,u z urogM 1̂ 0^  nrow K ońcin’
łożonego prnen siebie w r o ta  b ież,eym „ r ^ e k in l lż b i .  poeelekiej przee je j k „ V v e  fo W o w . 0)0 l i ż .  „ '„ „ „ o w e g o  w v w i.„c 'z en i.. możliwe. ^

„zachodniej," napisać „wschodniej," albowiem ta [przew odniczący hr. Trauttniansdoiff d y sk u sję  nad
1 taKowy w roku przyszłym  Izbom ponownie przed-1dnak zm ianam i, umowę zaw artą między rządem |naszego  kraju i dla ekonomicznych interesów p a ń - |” f  w i ' .
łoży, a teraz to oświadczenie do protokółu w n ie -Ja  dyrekcyą kolei północnej o udzielenie nowej stwa. Zniżenie ta ry f przewozu, o co głównie i d i i e , ^  ”,a • 0 W8C
sie? Po drugie, czy w r. b. zam ianuje kom isyęjkoncesy i na la t 55. Na dzisiejszem zaś posiedze- łatwiej przeprowadzić, jeśli państwo i jego r e p r e - J * j le^‘ • j •
krajow ą do regulacyi rzek, której utworzenie usta- niu Koła rozpoczęły się rozpraw y szczegółowe nad zentant, rząd, nie będzie właścicielem kolei, ale , „ , i , ‘ ‘ A ;  ic„*,»k;7,o * LS l^ o  nreinlow afiia W a w v  nnośażenia duchowień-

‘  T i , „ „ w . d . U i y w ż . .  projektem  eeu w y . żajmie -..„„w iek o  p o M e i c ^ c  i r o r e t r W j ,™  tógo' ^ w ^ ' t ó r ^ e j ^ r r U ^ ż m * ,  ^ . “7 ! ,“ ' ^ , ,  T o tó .i
to “ S v n S  w  ̂ L 7 -  nUaT e£  Z\ py ta ,,ia  LPo otwarcm  przez przewodniczącego G ro c h o l-k  8Por7.e między publicznością, a właścicielami L , a interf 8Ó^  ekonomicznych est p o s t a n o S e  odpowiednie projekta do ustaw , ułożywszy atoli

J « *  “ i48’a1 ">* n a  kolei I proponowanemi przeż kom isy , rezolucjam i. Kezo-
chodmej.
W odpowiedzi na tę  popraw kę w ykazali pp .:

lucye te brzm ią:
„W zywa się W ys. rząd. aby celem stanowcze-

tt m „  rozpraw ogólnych nad wspomnionym projektem  û . dzającej do ustaw y podział nadw yżki dochodów * t f - . •= „„„hndńiai'a lbow iem  wiecni hed7i« I mieniu z biskupami,
j ®.r; Taaflfe zabraw szy powtórnie głos, p o n o w ił stawy, poseł B i l i ń s k i ,  będący spraw ozdaw cą ko- U ię d z y  skarb  państw a a właścicieli kolei, bo przez L kicJ r,rzedmiotów od których przewozu nie be „Następnie wzyw*
dobitnie oświadczenie wyrażone w pier wszem za- misyi w tej sp raw ie, ośw iadczył, iż zrzeka się W  rM  traci stanow isko pośredniczące między stro- dzie jurż m Q . k ;d j  półuoCna ceny przewozu eyonowamu ustawy, mocą której w ydane zostaną 
Pytaniu, oraz 0SwiAdr>7.vł 1a nAmanrul itłarAtwAnin I niAm7S7.A„*A trlnan rrrłiri horltriA nrlnAiDinrlcil n .  ... Inami  snornenil. Natom iast starał wio wnrttwiir ?i/> I . ■ ‘ . y  1 I

„Następnie w zywa się Wys. rząd, aby po sank-

naw et je j | prowizoryczne postanowienia co do uposażenia ka- 
zaś | toliekiego duchowieństwa, wniósł projekt do nsta-

’ rząd [ wy co do podobnego uposażenia grecko-oryental-

roku w G ulic ji ustanow i "  ‘ ^  1 st™  drogi żc l.su e j b j ł o ^  „ id k im  b i,dcm  p o H .jc s ijm . pierwszej
Wówczas poseł Zeitham m er, odczytał powtórnie I dawniej w yłuszczył, ale nie może także gło*l Poseł ks. C z a r t o r y s k i  przypom niał, że po* I clnomyślnie. Irezolacyi, gdyż takow a inwolwuje pewnego rodzą-

swój wniosek, aby  § 3 projektow anej ustaw y u - |80wać ?a  zatw ierdzeniem  przedłożonej umowy, nieważ odpowiednio zasadom  ekonomii po lity -1 p rzy ustępie orzekającym  że cena przewozu Ju zanmch na zwierzchnicze praw a państw a i wpro- 
chwalić jako  oddzielną ustawę. Polscy członkow ie| zaw ar*eJ m,§dzy rządem , a  dyrekcyą kolei półno |c z n e j , rząd jest zwykle złym adm inistratorem  | tonny (1000 kilo) w ęgla z Szczakowy do Krako- [w adza znowu w życie resztki konkordatu, 
kom isyi oświadczyli, że będą głosować za t y m |cneJ.» ąaw et za zatwierdzeniem  jej z licznemi zmia I przedsiębiorstw, przeto był przeciw zasadzie n a b y -Jwa nje In0£e być w yższą nad 1 złr 32 centy li | Po przemówieniu referenta barona Helferta, przy- 
projektem , a byli do tego upoważnieni oddzielną nanu> kt.(')re kom,8ya  w umowie tej proponuje prze- wania dróg żelaznych przez państwo. Jednak  gdy cząc wraz z należytością m anipulacyjną p rzedsta -|j« la Izba w głosowaniu obie rezolucye znaczną 
uchw ałą K oła polskiego. prowadzić. Albowiem umowa ta  nie zapew nia rzą ta  zasada przyjętą została przez rząd i Izby wjj poseł C h r z a n o w s k i ,  że to oznaczenie ma- większością głosów.

Lecz centralistyczni członkowie komisyi p. p. i należytego wpływu na ustanaw ianie taryf, pomimo oporu niektórych posłów polskich, powi- k8ynmm ceny przewozu węgla i  kopalń bliższych Na tem zakończyło się poranne posiedzenie Izby
Hass, Saess, Monger, Siegl, Bohaty w ystąpili z ró-1 wpływ ten ogranicza tylu warunkam i, I men b j ł  rząd odpowiednio tej zasadzie działać! K rakow a, wprowadzone do ustawy właśnie na jego I pmiów. Wieczorem przystąpiła Izba do szczegóło-
żnorodnemi zarzutam i przeciw pro jek tow i: miedzy | e S° czyp*# nieskutecznym . W ykazyw ał już to I także w spraw ie kolei północnej, która to zasada I wniosek, postawiony przy poprzednich rozprawach, I ^ eJ dyskusyi nad przedłożeniem kongrualnem .
innemi z zarzutem, że w edług regulaminu, kom isya I mFẐ  aw niejszyc oad tą  umową rozprawach. l ni e jest wcale jego ideałem . Sądzi, że rząd p o - |Dje obejmuje całości jego żądania. Albowiem idzie I żyw sze  rozprawy toczyły się nad § 9 .  W iększość
obowiązana je s t w takiem  położeniu ja k  obecne I f raZ • °S ranl.cza 81? na oświadczeniu, że pełnił błąd w traktow aniu tej sp raw y , iż staw iał 10 ustanowienie niskiego maksymum ceny przewozu I komisyi, której spraw ozdaw cą był baron Helfert,
w ystąpić do Izby z zapytaniem  przed w stępnem ’: | ^ 08 jWaC* 9 Zie Przeci^  wzięciu tej umowy za 1 się zawsze na stanow isku swego przeciw nika i [w ęgla nietylko z Szczakowy, ale z wszystkich | przyjęte zmianę tego paragraf a według posta- 
czy ma roztrząsać i uchwalać dalej poruczóny jej I Przedm lot szczegółowych rozpraw. ciągle m yślał o uw zględnieniu jego żądań. Skut kopaiń pobliskich K rakow a, które odstaw iają w ę. wionego w Izbie deputowanych wniosku Klaicza,
do rozbioru projekt ustawy, czy też ma z powodu Poseł C h r z a n o w s k i  przedstaw ił, że w całej kiem tego była niefortunna zeszłoroczna umowa, g iei do gtacyj Trzebinia i Krzeszowice. Należy ua mocy którego miałoby nastąpić peryodyczue,
braku czasu, przedłożyć inny projekt. Zarzuty te tei 8Praw ie k ° lei północnej iść powinno przede- która obecnie zastąpiona je s t daleko lepszą. wjęC w powyższym ustępie dodać, iż z wszyst- 8toP“ i° we ulepszenie kongruy; liberalna mniejszość
odparto udaw adniając, że w edług regulaminu, ko- wszystkiem o zapewnienie Diskiej taryfy przewozu w  obecnem położeniu rzeczy , gdy posłowie poi- kjch kopaiń w ęgla w okręgach Jaw orzno , Trze komisyi zaś, której spraw ozdaw cą był baron Hye, 
m isya m o ż e  w ystąpić z takiem  przedwstępnem  Płodów • wyrobów rolnictwa i przem ysłu krajo- 8Cy zasiadali w komisyi i podkom itecie, uiepodo- bin ia , Krzeszowice ma być maksymum ceny prze- M a przyjęcia tego paragrafu w redakcyi uchwa- 
zapytaniem , ale nie je s t wcale do tego obowiąza- weS°> to Je8t 0 zabezpieczenie ekonomicznych in- bna Je8t praw ie głosować przeciw wejściu w szcze- wozu ustanowione w stosunku do powyżej ozna- lonej Przez Izb§ deputowanych, według której u-
— ---------------   1 ■ ** *— i ™: _  :  i ---------^ ^ —  i „-A i^o —  1 - Szczakowy zupełnienie dotacyj i podwyższenie em erytur mia-

Iń od Kra- Uoby wejść w życie z d. 1 stycznia 1886 r.
.   , ....... - r - s . ™  — V  . .  . , A -. . , , — ■ ....................... - a — , — — ^  węgiel koleją I « d y  jednak  ministrowie Conrad i D unajewski

anarchistom . W iększość komisyi to zapatryw anie raz 0graniczy  81? do w skazania, o ile nowe zmiany upanstwawiam u dróg żelaznych. Rząd w wielu północną je s t dowożony. kategorycznie ośw iadczyli, że ze względów na
przyjęła, i poleciła wniosek p. Zeitham m era wy- w projektowanej ustaw ie polepszyły ją  lub pogor f a j a c h  żle adm inistruje przedsiębiorstw am i, a  co Nad popraw ką tą rozwinęła się dłuższa rozpra- finanse państw a nie mogliby p-zedłożyć niniejszej
drukować, rozdać członkom komisyi i postawić go 8zyty- P rzyznaje , iż dodanie artykułu  zastrzegają do Austryi wiemy o tem z doświadczenia. Z na- wa> w k torej głos zabierali pp. S m a r z e w s k i ,  nstawy do sankcyi, gdyby przyjęto wnioski mniej-
na porządku dziennnym  przyszłego posiedzenia ces°> aby toryfy przewozu na kolei północnej nie b7 cfa dróg żelaznych przez państwo nie można J a w o r s l i i ,  L o w a k o w s k i ,  C z e r k a w s k i  Ju- szóści kom isyi, przyjęła Izba w głosowaniu zna-
komisyi. Posiedzenie to zwołane było na  ju tro  ^  niekorzystniejsze dla krajow ych produktów, sobrn obiecywać k o rzy śc i, bo wówczas rząd |jan . w  rezultacie dyskusyi, Koło poleciło człon- czn{ł większością głosów parag raf 9 w brzmieniu
wieczór, lecz przewodniczący komisyi ks. Schwar- o ii d ,a produktów obcych, je s t poprawieniem u 8Ffra^ 8i§ b?dzie głównie o to, aby kolej przyno- kom fcomisyi kolejowej wziąść tę  popraw kę pod zaproponowanem przez większość komisyi. 
zenberg odroczył go znów do środy stawy, ale niedostatecznem  jes t jeszcze zastrzeże- 8*‘a  dochód skarbowi. W umowie przedłożonej, rozw agę i przedłożyć Kołu swoje wnioski na na- Na tem zakończyło się drugie czytanie ustaw y,

Dodać tu jeszcze w irienem  iż centralistyczni ni?m Przeciw taryfom ilyferencyonelnym, które t a k h a8trzeżone je s t prawo i obowiązek zniżania taryf. 8t?pnem posiedzeniu. U tó rą
członkowie komisyi zagrozili iż w vida i nie we 8zk°d bw >e na produkcyę krajow ą oddziałały. Zni- " o  do przewozu w ęgla, oznaczono dość nisko [ Do ustępu orzekającego, iż rząd nie może b ez |tan iu .
zmą udziału w obradach- ale następnie nam yśleli Żeni® tantiem y> zapewnionej dla akcyonaryuszów  maksymum ceny przewozu. względu na dochód z kolei północnej postanowić N astępne posiedzenie odbędzie się w dniu dzi-

 -------   ”  ’ VF 3 ■ kolei z 105 złr. na 100 złr., jest także zm ianą ko- Popraw kę narzuconą przez jedno z stronnictw  niższej taryfy  przewozu tą  ko le ją , niż dzisiejsza siejszym, a na porządku dziennym  je s t: Drugie
rzystną. Jed n ak  Komisya zgodziła się pod naci- Izby, aby do skarbu państw a w pływ ała połowa taryfa na kolei zachodniej, wniósł p. L e w a k ó w -  czytanie prelim inarza budżetu
skiem  klubu Coroniniego, na zm ianę, k tó rą , tak  [nadw yżki dochodu ponad dochód zapewniony dla [s  k i  popraw kę, aby pow iedziano: niż każdoczesna
przem awiający, ja k  i wielu innych posłów, uwa- akcyonaryuszów, sądził bardzo szkodliw ą i był je j taryfa na kolei zachodniej.
żają za bardzo szkod liw ą; albowiem przez zmianę wręcz przeciwny. Jednak  gdy nie dało się tej po- Co do tej poprawki przedstaw ili pp. J a w o r -
tę ,  czczem słowem stać się może obowiązek na- praw ki usunąć, znalazł się sposób uczynienia je j s k i  i G r o c h o l s k i ,  iż przyjęcie tej poprawki 
łożony przez projektow aną ustaw ę na rząd , aby mniej szkodliwą przez stanowcze zastrzeżenie w u- jest niem ożebne, gdyż obala całkiem zasadę , że
vni>V a) f  o  »«T7 m  n s i r a i r o n n  in lr  f ir l lr n  /! ̂  „ L  A  4  „  I u n » .1 — .1 .. ____1X 1 _ a.  /*_ I l  i • • • 1 1  • i

Zaliczki na zas iew y  ja re .
Lwów 23 marca,

Q  Dziś odbyła się w W ydziale krajow ym  pod [zniżał taryfę przew ozu, ja k  tylko dochód z drogi [staw ie obowiązku rządu do zniżania taryfy, gdy | właścicieie kolei m ają praw o do pewnego ozna
przewodnictwem  p. M arszałka krajow ego konfe- żelaznej będzie w iększy nad sto złr. na akcyę. dochód z kolei będzie przewyższał zastrzeżoną dla czonego dochodu.
reneya delegatów  Nam iestnictwa i W ydziału kra- Albowiem w pisane teraz do projektu ustaw y po akcyonaryuszów  tantiem ę. j Na temże posiedzeniu Koło polskie powzięło u -, ..   -,0 -  ____ j . j ______ j ______ 0
jowego w spraw ie rozdziału bezprocentowych po-1stanow ienie, przyznające rządow i, a raczej skar- Spraw ozdaw ca poseł B i l i ń s k i  w ykazał, że p. [chw ały co do nowego zwrotu w spraw ie ustawy, |d ą  z koleją północną zabrał głos dep. Dr P e e z  
źyczek n a  zaknpno nasion na zasiewy ja re  z nie- bowi państw a, prawo dzielenia się z w łaścicielam i| Lew akow ski przytoczył za upaństwowieniem drogi tyczącej się regulacyi rzek w Galicyi. [ i wywodził, iż żadna ekonomiczna reform a nie
spotrzebowanej reszty kredy tu^  przyzw olonego| kolei nadw yżką dochodów, gdy te przew yższać| żelaznej północnej jedynie te powody, które były j |je s t  obecnie tak  n iezbędną, ja k  uregulowanie ta-
Cesarskmm rozporządzeniem  z dnia 28 go lipca będą 100 złr. na akcyę , je s t w rzeczywistości da- już  przytaczane w poprzednich rozprawach i zbi- ----------------------------  ryfy kolei północnej —  a  nawet wszystkich
1884 w kwocie 71,096 złr., oraz wyznaczonej na niem kontrolorowi premii za to, że źle będzie kon -ljan e . Co się zaś tyczy zarzutów uczynionych za- Ikolei austryackich. N ajenergiczniejszym  do tego

427-me Posiedzenie Izb y  deputowanych, odbyte 
we wtorek d. 24 marca. 

Zakończenie dyskusyi feneralnej 
nad ugodą z koleją pól-nocną.

W dalszym  ciągu dyskusyi jeneralnej nad ugo-
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środkiem  jes t npaństwowienie kolei, które też mó
wca zaleca.

Prezydent ośw iadcza, iż do głosu contra zapi
sał się dep. Z a l l i n g e r ,  który staw ia wniosek: 
„Izba uchwala obrady nad tym przedmiotem od
roczyć i poddać takow y pod uchwałę nowowybra- 
nej Izby w jesien i." W niosek ten, postawiony 
ew entualnie, gdyby w niosek H erbsta odrzucono, 
zostaje poparty przez całą lewicę, a następnie 
przez posłów : Zallingera, L iechtensteina Alojze
go, Lienbachera, H eydena, C roya, Rufa i Obern- 
dorfera.

Na wniosek dep. T o n k l e g o  zostaje dyskusya 
zam kniętą. Jak o  jeneraln i mówcy przem awiali: 
dep. J a w o r s k i  za, a dep. R u s s  przeciw przed
łożeniu. —  Po końcowych przemowach referenta 
mniejszości komisyi D ra H erbsta i referenta wię
kszości komisyi Dra Bilińskiego, przystąpiła  Izba 
do głosowania, które na wniosek dep. P lenera 
odbyło się imiennie.

Najprzód głosowano nad wnioskiem  Herbsta, 
wzywającym  rząd do przedłożenia nowego projek
tu do ustaw y na zasadzie upaństw ow ienia kolei 
północnej. *-

T a k  (t. j. zą wnioskiem  Herbsta) głosowali: 
A lter, Attems, Banhans, Bareuther, Beer, Blaschka, 
Bocaty, Bossi-Fedrigotti, Brenner, Bndig, Carneri, 
Chlumecky, Croy, Dobler, Doblhoff, Eurlich, Exaer, 
Foregger, Forster, Fochs, Ftirnkranz, Fiirtb, Gcess, 
G ranitach, H aardt, Hackelberg, Hallwich, Heils- 
berg, Herbst, Hirsch, Hock, Hoffer, Htibner, Jak i, 
Jaksch , Jaque8, K eii, K ielm ansegg, Kindermann, 
K insky C hrystyan , K irschner, K linkosch, Knotz, 
KSppl, Kopp, Kraus, Kutschera, Lax, Liechtenstein 
Alojzy, L ienbacher, Loeblich, L ustkand l, Macko- 
witz, Magg, M atscheko, Mauthner, Meissler, Men- 
ger, Moritscb, Moro, Neuber, Neusser, Neuwirth, 
N ischelw itzer, N itsche, O bentrant, Oberndorfer, 
O fner, P acher, Panow sky, P au er, Peez , Pfeifer 
Franciszek, Pirko, Pirquet, Plener, Poeck, Pollak, 
Portugali, Posch, Posselt, P rom ber, Proskowetz, 
R aab, Rechbauer, Richter, Ritter, Roser, Ruf, Russ, 
Salm Hugo, Sax, Scharschmid, Scbier, Schmiderer, 
Schmidt, Schóffel, Sehónerer, Schwab, Siegl, Skene, 
Spaun, Sprung, Steiner, Steudel, Stibitz, Stockau, 
StShr, Stourzb, Streer, Sturm, Suess E., Suess F., 
Taufiferer, Tausche, Terlago, Thurnher,Tom aszczuk, 
Vielguth, W agner, W aibel, W aldert, W egscbeider, 
Weiss, W eitlof, W ickhoff, W iesenburg, W ildauer, 
W olkenstein Artur, W olkenstein Leopold, W rann, 
Wtinsche, W urmbrand, Zallinger, Zedtwitz, Zschock.

N ie  (tj. za odrzuceniem wuiosku H erbsta) gło 
30wali: A b r a h a m o w i c z ,  A dam ek, Barnfeind, 
Belcredi, B e n o S ,  Berchtold, Bertolini, B i l i ń s k i ,  
B l o c h ,  B orelli, B u ła t, B urgstaller, C h a m i e c ,  
C h e ł m e c k i ,  C h r z a n o w s k i ,  C lam -M artinitz 
H enryk, Clam-M artinitz Ryszard, Coronini, C z a r 
t o r y s k i ,  C z a j k o w s k i ,  C z e r k a w s k i  Euze
biusz, C z e r k a w s k i  Julian, Czernin, Debm, Dobl 
ham er, Dobrzeńsky, D osta ł, D ressier, Dubsky, 
Dtiricb, D u n a j e w s k i ,  D z i e d u s z y c k i ,  Fal- 
senhayn, Fanderlik , F ischer, Fischera, Franceschi, 
Ftirstenberg, Gabler, Gentilini, Giovanelli Ignacy, 
jHovanelli Jan , G n i e w o s z ,  Gddel-Lannoy, G o ł d a, 
Grasselli, Greuter, Grigorcea, G r o c h o l s k i ,  Ha 
welka, Hayden, Heller, Hevera, Hippoliti, H ladik, 
S lav k a , H ohenw art, H o p p e n ,  Ivanics, J a h n , 
J a s i ń s k i ,  J a w o r s k i ,  Jireczek, Kathrein, Ki e -  
a n o w s k i ,  K insky F ry d ery k , Klaic, K l u c k  i, 

Klan, Kochanowski, Kossowicz, Kowalski, K r a -  
l i c k i ,  K refta , K u ł a c z k o w s k i ,  Kusy, Loren- 
:oni, Ł o z i ń s k i ,  M a d e j s k i ,  M argheri, Mattusch. 
tfeznik, M ikyschka, Mirlevoi, Mitrofanowicz, Moser, 
Jtiller, Nabergoj, Nadherny, Nakie, Nedopil, Neu- 
lauer, Neumayer, Noska, O b o r s k i ,  Obratschai, 
)bresa, O n y s z k i e w i c z ,  O z a r k i e w i c z ,  Pajcr, 
’enk, Pfeifer Wilhelm, Pfltigl, Pino, Plass, P latzer, 
i'oklukar, P o t o c k i ,  Pozza, P rażak , P u z y n a ,  
la ic , R endic , R ieger, R o m a s z k a n ,  R u c z k a ,  
Jalm Ludwik, Salm Zygfryd, Schindler, Sehmidt- 
>acher, Schrom, Schultz, Schwarzenberg, Schwegel, 
S k a r s z e w s k i ,  S kopalik , S m a r z e w s k i ,  So-  
: h o r ,  S p ł a w i ń s k i ,  S t a d n i c k i ,  S tangler, Dr 
S t a r z y ń s k i ,  S te id l, S tern bach, S ty rcea , Suda, 
Supuk, T a lirz , T a r n o w s k i ,  T o n k li, Tonner, 
Trojan, T y s z k i e w i c z ,  T y s z k o w s k i ,  Valussi, 
A dulich, V itezich, V ojnovic, V osniak , Vuceticb, 
Sreber F ranciszek , W iedersperg , W ieser, Win- 
lischgraetr, W o l a ń s k i  Erazm , W o l a ń s k i  Mi- 
cołaj, Wurm, Z a p a ł o w i c z ,  Z a t o r s k i ,  Z b o 
r o w s k i ,  Zehetm ayr, Zeithammer, Z i e m i a ł k o w -  
iki ,  Zotta, Zak.

W niosek tedy H erbsta został odrzucony 165 
irzeciw 136 głosom. Z a wnioskiem tylkcf głoso
wało 8 posłów „klerykalnych", 1 członek klubu 
Joroniniego (hr. Stockau) i 127 członków zjedno- 
izonej lewicy. Przeciw  wnioskowi H erbsta głoso
wali Czesi (z w yjątkiem  chorego Schaffera'), dalej 
Jolacy (z w yjątkiem  nieobecnych w Izb ie: Barto- 
izewskiego, Dzwonkowskiego, H ausnera, Kozłow- 
łkiego, Lew akow skiego, M ieroszowskiego, Starzeń- 
ikiego i Zam oyskiego); klub Hohenwarta, 9 posłów 
,k lerykalnych“, 5 ministrów i 5 dzikięh, a między 
nimi hr. Ludw ik Salm . Absentowało się przy 
głosowaniu 22 członków zjednoczonej lewicy, a 
n ianow icie: Aresin, Auspitz, Beess, Demel, Damba, 
ifoltz, Gomperz, H aase, Hanisch, Herm ann, Kallir, 
Kflbeck, Lenz, Oppenheimer, Portheim , Schaup, 
■ichmuck, Spens, Suttner, W eeber, W interholler i 
Wolfram.

N astępnie głosow ała Izba nad wnioskiem dep. 
Zallingera, dążącym  do odroczenia załatw ienia tej 
iprawy do jesieni. W niosek ten odrzucono 164 
jrzeciw 144 głosom. Różnica m iędzy tą, a poprze- 
in ią  liczbą g łosujących, w yjaśnia się tem, że 
w głosowaniu nad wnioskiem Z allingera, wzięli 
;akże udział niektórzy posłowie, którzy sięabsen- 
towali przy pierwszem głosowaniu, a  mianowicie: 
Auspitz, B eess, Gomperz, H anisch, Portheim, 
3ehmuck, Spens i Wolfrum.

Nareszcie przystąpiła Izba do głosow ania nad 
wnioskiem większości komisyi, proponującym przej 
ście do dyskusyi szczegółowej nad przedłożonym 
projektem ugody z koleją północną. P rzejście do 
lyskusyi szczegółowej uchwalono 166 przeciw 141 
jłosom.

W ynik głosowania wywołał wrzawę na galeryi, 
która się wzmogła jeszcze bardziej, gdy zabrał 
głos dep. S c h o n e r e r ,  zapytując prezydenta, d la
czego nie poddał pod głosowanie jego  wniosku, 
zmierzającego do bezwarunkowego upaństwowie
nia kolei. Zebrani na galeryi tłumnie antisemici, 
jakby na daną komendę, wrzeszczeli: „Pereat die 
Nordbahnjuden11 „Hoch Schonerer"'. P rezydent po
lecił bezzwłocznie wypróżnić galeryę, co z tru
dnością powiodło się kwestorowi Drowi Fanderli- 
kowi, gdyż wielu z publiczności stawiało czynny 
opór i miejsc swoich opuścić nie chciało.

Po wypróżnieniu galeryi, poddał przewodniczący 
pod głosowanie wniosek Schonerera, który odrzu
cono 235 przeciw 6 głosom. Z a tym  wnioskiem

głosow ali: Fiirnkranz, Knotz, Loblich, Steudel, 
Schoffel i Schonerer.

Na tem zam knięto posiedzenie. N astępne odbę
dzie się w dniu dzisiejszym, a na porządku dzien
nym je s t: Szczegółowa dyskusya nad projektem 
ugody z koleją Północną.

„ N o r d d .  Al lg.  Z t g "  o G o ń c u  W i e lk o p o l s k i m .
Nordd. Allg. Ztg  pisze na czele ostatniego swego 

N ru : Goniec Wielkopolski cytuje z mowy Gosslera, 
następujące ustępy: „W ięc Polacy m id i zaniechać 
zachcianek rew olucyjnych? Ciekaw jestem , kiedy? 
Dążyli oni przecież jeszcze za dni naszych do 
oderw ania polskich ziem od Niemiec, a  dachowień 
stwo katolickie wspierało ich w  tem ja k  najusil
niej. Przypom nę tylko arcybiskupa Przyłuskiego 
w r. 1861, dalej kardynała  Ledóchowskiego, który 
zrazu chciał w prawdzie zbytni zapał polski po
wstrzymywać, ale w końcu stanął jednak  sam na 
ezele dążności narodowych polskich. W nowszych 
też czasach karano duchownych nietylko za obra
zę monarchy, ale i z* pieśń „Boże coś Polskę* — 
Jeden  z duchownych jeszcze w r. 1884 w yraził 
w mowie pogrzebowej nadzie ję , źe Polacy wnet 
zrzucą swe pęta. Dzienniki polskie mówią też cią 
gle o solidarności religii z narodow ością, i pow ta
rzają to naw et już po mowie ks. B ism arka z 3 
grudnia r. p .“

I mówi d a le j :
„Jeżli mam praw dę powiedzieć, to mi się mowa 

p. Gosslera daleko lepiej p o d o b a , niż obrona X. 
Stablew skiego, bo tam ta uw ydatnia daleko lepiej 
ducha polskiego. P. Gossler ma racyę, jeśli mówi, 
że Polacy nie stracili i nie stracą nigdy nadziei 
odzyskania swej niepodległości. Praw dą też jest, 
że katolicyzm łączy się ściśle z polskością ; każdy 
dobry ksiądz musi być dobrym p a tryo tą , każdy 
dobry patryola dobrym katolikiem. —  Obraz Ko
ścioła kato lickiego, ja k i m inister nakreślił, jest 
wcale ndatnym .“

„A cóż na to X. S tablew ski? Pow iada o n , że 
Polacy nie chcą już słyszeć o powstaniu, że go się 
boją, ja k  dzieci ognia, kiedy się s p a rz ą " — „A to 
mi kom plem ent!“

Nord. Allg. Ztg  przytoczywszy powyższe ustę
py z Gońca Wielkopolskiego (które tu, nie m ając 
pisma tego pod ręką, z niemieckiego tłumaczyć 
musimy) dodaje : „W ynurzenia te dziennika pol
skiego są prawdziwym  skarbem  dowodów na to, 
że gdyby ks. B ism ark był pow iedział: „Polacy 
spekulują na nieszczęśliwą wojnę Niemiec", ja k  mu 
to niesłusznie k ładł w usta X. Jażd żew sk i, nie 
byłby się wcale oddalił od przedmiotowej praw dy".

Był to oddaw ua u tarty  u nas frazes, którym  
wszystko chcieliśmy wytłum aczyć sobie, że tylko 
chytrość i obłuda wrogów stały się przyczynam i 
naszego upadku i nieszczęść. N ow a, a odważna 
szkoła historyczna stanow czy temu kłam  zadała, 
szukając nieco i w naszych błędach powodów 
klęsk naszych. Loika zaś najprostsza, doświadczenie 
przeszłości i teraźniejszości, co chwila świadczą, 
że upadek i nieszczęścia nasze, to następstw a 
doskonałego skorzystania z wad i grzechów na
szych politycznych przez wrogów naszych.

A jednak  ani dzień jeden nie upłynie w na 
szem opłakauem  położeniu, w naszej nędzy, 
któryby nie dostarczył tego cennego d la  przeci 
wników w w alce dziejowej m ateryału. Podczas 
gdy na arenie europejskiej w parlam entach sk ła 
dam y coraz wyraźniej dowody w ytrawnośei i 
w ytrw ałości, zrozumienia położenia i napraw y 
dawnych błędów —  niebrak w ew nątrz takich, co 
chętnie zawsze przychodzą w pomoc prześlado
wcom i wrogom i wbrew temn wielkiemu przeo
brażeniu, które odbyło się w społeczeństwie pol- 
skiem, a  które niedawno temu, tak  doskonale 
zaznaczył w Radzie państw a znakom ity mówca, 
nie zaw ahają się nigdy przed postawieniem  tego 
społeczeństwa w świetle lekkom yślności i niedo
rzeczności, byle zadośćuczynić osobistym , a wro
dzonym do zacnych , poważnych i rozumnych 
w narodzie ludzi, nienawiściom  i wstrętom.

Nordd. Allg. Ztg,  powołująca się na  Gońca 
Wielkopols iego przeciw prałatow i Stablewskiem u, 
i Dniewnik W arszaw ski, urągający  narodowi 
wobec znanych protestów, iż niezdolny je s t w y
stawić Mickiewiczowi pom nika —  to niezawodnie 
szkodliwe zawsze dla spraw y, ale sromotne dla 
ludzi, przedstaw iających u nas anarchię myśli i 
czynów, napiętnow anie ich postępowania.

^w«$i3£fóiisgsi(erssjefi

Kronika miejscowa \ zagraniczna.
Kraków 26 marca.

N am iestnik  Z a l e s k i  przejechał wczoraj wieczór 
przez Kraków z powrotem z Paryża i Cannes do 
Lwowa. Pan namiestnik zatrzymał się dwa dni we 
Wiedniu.

—  Z a  duszę  śp. Maryi Smolkowej odbędzie się 
jutro o godzinie 10 nabożeństwo żałobne w kościele 
0 0 . Kapucynów.

—  S z e re g  rau tów  poprzedzających czas poświę
cony skupieniu ostatnich tygodni wielkopostnych; za
kończył się wczoraj świetnem przyjęciem w salonach 
pana podkomorzego Dzierżykraj Morawskiego. Liczne 
zebranie uświetnił obecnością swoją X. biskup kra
kowski.

—  F u n da cya  Helclów. Dowiadujemy się, że w spra
wie fundacyi Helclów między kuratorem fundacyi — 
posłem p. Szumańczowskim, a reprezentantami Rady 
miasta Krakowa —  wiceprezydentem p. Friedleinem i 
radcą miasta Drem Hajdukiewiczem co do zamiany 
gruntów, zniesienia ulicy Polnej i urządzenia nowej 
ulicy do Zakładu nieuleczalnych prowadzącej, na dniu 
23 b. m. układ do skutku przyszedł, a dotyczące 
warunki umowy niebawem Radzie miasta do zatwier
dzenia przedłożone będą.— Widać więc, że zbadanie 
sprawy przez Wydział krajowy na miejscu za po
średnictwem p. Pietruskiego do ukończenia sprawy 
się przyczyniło, i że sprawa ta dla miasta naszego 
bardzo ważna, dzięki Marszałkowi Dr Zyblikiewiczo- 
wi, który się nią gorąco zajmuje, spiesznie już po
stępować będzie tak, iż należy mieć nadzieję, że 
budowa zakładu tego bezwłocznie rozpoczętą zo
stanie.

—  W ca łym  gm achu  sądowym przy kościele św. 
Piotra zaprowadzono obecnie dawno upragnione upo
rządkowania. Znać na każdym kroku rękę gospodarzą, 
który zaprowadził na wszystkich krużgankach drzwi 
samotrzaskowe, zapobiegające przeciągom, sprawił 
nowe meble w miejsce tyle sławnych pokaleczonych 
stołków, zaprowadził nowe napisy nad biurami i salami 
rozpraw, a z początkiem wiosny ma nastąpić wybu
dowanie nowego Bkrzydła, raczej wzniesienie dru
giego piętra nad aresztami sądu karnego delegowa
nego, tak iż przybędzie pięć nowych ubikacyj dla 
Sądu wyższego, wskutek czego registratura Sądu,

mieszcząca się dziś na ganku, znajdzie odpowiednie 
pomieszczenie. Byłoby bardzo pożądanem, by ogród 
przed gmachem sądowym był uporządkowany i ogro
dzony należycie.

—  Ruch budowlany, zapowiada się na rok obecny 
bardzo korzystnie. I  tak przy ul. Karmelickiej, na
rożnik, obok domu pani Pokutyńskiej, zostanie zabu
dowany gmachem dwupiętrowym według planu wła
ściciela p. inżyniera Teodora Talowskiego. Także i 
dawna łąka ś. Sebastyana zostanie w zupełności za
budowaną , i tak, przy rogu ul. Zielonej i Jasnej sta
nie dwupiętrowy budynek p. Salomona Lieblinga, przy 
ulicy Zielonej zaś staną dwa większe gmachy dwu 
piętrowe braci Józef i Bienem Zweigów. O dalszym 
ruchu w tej mierze donosić będziemy, ale radzibyśmy 
także donieść, iż pomyślano przecież o budowie tak po
trzebnych tanich mieszkań dla rzemieślników i ludzi 
biednych!

—  S t ieg l i tzów na a  rab in  Bloch. Świeżo donosi
liśmy, iż rabin Bloch, z Florisdorf, deputowany z Ko
łomyi, bawił Izbę deputowanych Rady państwa rze- 
komemi intrygami X. Eberhardta w celu nawrócenia 
Stieglitzówny. P. rabin Bloch zaczepił z tego powodu 
budżet ministerstwa sprawiedliwości i zarzucił powol
ność sądowi delegowanemu cywilnemu krakowskiemu, 
sądowi krajowemu karnemu również w Krakowie jako 
śledczemu, w końcu władzom policyjnym i polity
cznym. Minister zażądał wprost od władz złożenia 
szczegółowego sprawozdania w tak zręcznie ubarwio
nej przez rabina Blocha sprawie Stieglitzówny, i oka
zało się, iż dziewczyna ta  liczy już co najmniej o 
dwa lata więcej, niż tego wymagają ustawy wyzna
niowe, aby rozporządzać swojem sumieniem i wyzna
niem religijnem dowolnie. Gdy więc p. Stieglitz, oj
ciec, udał się do Sądu delegowanego o pomoc, ten
że Sąd oświadczył mu, iż skoro władza jego oj
cowska nie ustała, to może zwrócić się do władz 
politycznych. Wskutek odmiennego zdania Sądu wyż
szego, zarządził Sąd delegowany dochodzenie za miej
scem pobytu Stieglitzówny, udał się nawet do Sądu 
powiatowego w Niepołomicach, a to na podstawie, iż 
Stieglizówna ma się znajdować w Staniątkach. Gdy 
atoli z Niepołomic nadeszła odpowiedź, iż Stiegli
tzówny w Staniątkach niema, zawiadomił tenże Sąd 
ojca o tej przeszkodzie odszukania. Nieprawdą jest 
zatem, co p. Bloch twierdził, aby sprawa była nie- 
załatwiona, gdyż o każdym kroku sądowym, jak tego 
przepisy procedury cywilnej wymagają, strony in te
resowane zawiadomione były i taką też a nie inną 
relacyę złożył p. radca Trzmiel JE. p. ministrowi 
sprawiedliwości, który przy tej sposobności przeko
nał się zapewne, iż Sąd cywilny delegowany miejski 
urzęduje z należytą szybkością. Sprawa Stieglitzówny 
była również przedmiotem aż trzechrotncgo dochodze
nia śledczego, gdy atoli p. prokurator nie dopatrzył 
się zbrodni gwałtu publicznego, sprawa po dwakroć 
wznawiana, trzy razy zaniechaną została. Także i wła
dze polityczne tudzież policyjne za każdem doniesie
niem p. Stieglitza pełniły sumiennie i bezstronnie swe 
obowiązki, lecz nie mogły wrócić córki ojcu, która 
na zasadzie ustaw przekonaniem swojem rozporzą
dza, a do rodziny bezwarunkowo wrócić nie chce i 
ukrywa się. Opowiadano nawet, że p. Stieglitz udał 
się z zażaleniem do Stolicy Apostolskiej, od której 
podobno otrzymał odpowiedź za pośrednictwem władz 
kościelnych. Jak już donieśliśmy, p. Stieglitz ma war
sztat tapicerski przy ul. Szpitalnej.

—  Józef  Majewski, były oficer rosyjski, przytrzy
manym został przez tutejszą policyę, jako poszuki
wany przez sądy karne za sfałszowanie weksli na 
sumę 30,000 rubli.

— Nowego rodza ju  sp eku lan t,  w  tych dniach
aresztowano w Krakowie izraelitę, który od kanto 
rów wymiany tutejszych wypożyczał Mercura, za
wierającego ostatni wykaz wygranych losów czerwo
nego krzyża, a następnie w mieszkaniu swojem fał
szował w Mercurze prawdziwe Nra losów i seryj, 
które wygrały pewne kwoty, a wytłaczał fałszywe 
liczby, stosownie do Nrów losów i seryj, jakie po
siadał. Tak pofałszowane egzemplarze Mercura, 
wracał on kantorom wymiany i zgłaszał się z losem, 
aby na ich podstawie wypłacono mu wygraną. Prze
rabiania liczb w Mercurze były jednak dokonywane 
tak nadzwyczaj prymitywnie, że operacya ta zawiodła 
amatora wygranych pod opiekę policyi.

—  W adowice 22 marca. Prezesem Towarzystwa 
Bursy „Stefana Batorego" obrano na dzisiejszem wal 
nem zgromadzeniu jednogłośnie Prezydenta Sądn kra
jowego w Wadowicach p. Daneckiego. W poczet człon 
ków honorowych na wniosek Wydziału policzono p. 
Karola Szurka radcę sądu kraj. w Krakowie i X. kan. 
Witalskiego z Jastrząbki starej. Na bursę dalej zło
żyli : p. Podsoński notary u ?z w Kętach 2 złr., p. Pe- 
szkowski 2 złr., p. Mamaczyński sekretarz starostwa 
1 złr., X. proboszcz Fiałek 1 złr., p. A. Raczyński 
1 złr. i p. K. Warzeszkiewicz emeryt, naczelnik Sądu 
pow. 1 złr.

—  E kspo rta cya  zw łok  śp. D ra  Wł. Niegolewskiego
odbyła się w poniedziałek po południu z domu przy 
ulicy św.-Marcińskiej w Poznaniu. — Przybyły różne 
deputacye jak : od obu Kół sejmowych polskich, mło
dych przemysłowców, polskiej młodzieży rzemieślni
czej, drukarzy polskich, bractwa strzeleckiego, stowa
rzyszenia głucho-niemych. — Dalej deputacye miasta 
Wągrówca, z powiatu Pleszewskiego, miasta Krobi, 
Kujawiacy, Towarzystwo „Stella" „wolni wybor
cy" Stanęły także cechy, których było wogóle do 30 
Wieńców od różnych korporaeyj, deputacyj i osób 
prywatnych było bardzo wiele, mianowicie od Aka
demików z Berlina, Towarzystwa rolniczego powiatu 
poznańskiego i szamotulskiego, redakcyi Wielkopola
nina, Dziennika pozn., Stowarzyszenia drukarzy pol
skich w Poznaniu, Przemysłowców i rzemieślników 
poznańskich, Towarzystwa przyjaciół nauk, Bazaru, 
z miasta Lwowa, Krobi, Kujawiaków, z Wągrówca, 
fabryki Urbanowskiego, —  „Stelli" — od burmistrza 
Kamieńskiego ze Stanisławowa, — od korporacyi 
kupieckiej z Poznania, —  od młodzieży z Poznania, 
z Trzemeszna, od obywateli miasta Poznania i t. d., 
wieniec z napisem: Hołd przyjaźni, od towarzysza 
w sprawach publicznych", „od zwolenników zasad po
litycznych", „od towarzyszów broni", „od Koła pol
skiego" i od Dziennika polskiego. Wieńce Kół pol
skich z sejmu i parlamentu nieśli pp. posłowie Grae- 
ve i Cegielski. Przed trumną niesiono wieniec sre
brem haftowany na pięknej poduszce z herbem miasta 
Poznania, dalej koronę srebrną, ofiarowaną śp. Dr 
Niegolewskiemu przez Wielkopolan w Żerkowie po 
zdemaskowaniu intryg berensprungowskich, a na ko
niec orła białego. Pierwszy przemówił w mieszka 
niu b. prezes Koła polskiego w parlamencie niemie
ckim, p. Ignacy Łyskowski. Wyraził on żal nad grobem 
męża, który całe swe żyeie i wszystkie swe siły po
święcił obronie kraju. Cały naród uznał te zasługi, 
a dał temu świadectwo, wkładając na głowę jego 
koronę. —  P. Ignacy Andrzejewski przemówił w imie
niu obywateli miasta Poznania, w którem zmarły przez 
10 lat stale zamieszkiwał —  a po nim Józef hr. 
Mielżyński, który wspomniawszy o gorącej miłości 
Ojczyzny, jaką się zmarły odznaczył, położył na
cisk na to, że nietylko słowem, ale i orężem jej bro

nił, przelewając krew na polu bitwy. Mowę hr. Miel- 
żyńskiego dłuższą, przerywano kilkakrotnie okrzyka
mi. Spokojnie i poważnie posuwał się pochód pogrze
bowy środkiem przepełnionej ludem ulicy św. Marciń- 
skiej ku bramie berlińskiej, na której stokach nowe 
tłumy ludu oczekiwały na żałobny orszak. Księża, 
których było około 20, pod przowodnictwem X. prob. 
Pędzińskiego odprowadzili zwłoki aż do drogi wiodą
cej z głównego traktu na kolej, cechy i bractwa aż 
do fabryki Urbanowskiego na św. Łazarzu, gdzie się 
z orszakiem żałobnym rozstały, publiczność w znacz- 
cej części towarzyszyła trumnie aż do granicy górczyń 
skiej, gdzie Towarzystwo „Stelła" pod dyrekcyą p. 
B. Dębińskiego wykonało kantatę pogrzebową. — 
Zwłoki wieziono następnie na Komorniki, Kotowo, 
Stęszew i Tomice do Buku. W Stęszowie oczekiwał 
je na rynku X. proboszcz Chybicki otoczony brac
twami i cechami, oraz liczną gromadą wiernych. Za 
miastem przy pożegnaniu zwłok*przemówił X Chybicki 
następnie hr. Mycielski z Daków. W Tomicach przy 
ją ł zwłoki na szosie na czele swych parafian X. prob. 
Peinke, i odezwał się kilku serdecznemi słowy. W Bu
ku zebrały się w pobliżu dworca, kędy trakt prowa 
dzi, niezliczone tłumy żałobnych uczestników. Brac
twa, cechy i liczni parafianie oczekiwali ciała zmar
łego. Gdy dano znak, że pochód żałobny się zbliża 
zapalono świece i pochodnie. Za nadejściem, złożono 
trumnę, a X. proboszcz Akoszewski, z Buku, otoczo 
ny 6 duchownymi, pokropiwszy ją , zaintonował Exul- 
tabunt Domino. Przed duchowieństwem niesiono 'ko
ronę pleszewską, oraz wieńce srebrne od obywateli 
miasta Poznania i od Towarzyszów broni. Około godz. 
9 stanął kondukt w kościele. Tu złożono zwłoki na 
wysokim katafalku wśród mnóstwa zieleni i jarzą
cych się świec. Koronę pleszewską złożono na trum
nie, wieńce srebrne poniżej po nad wizerunkiem 
zmarłego, ujętym w szerokie złocone ramy i otoczo
nym laurowym wieńcem. W końcu odśpiewano Sub- 
venite i zakończono uroczystość eksportacyjną.

—  B u dap esz t  24 marca. Wystawa „Hołdu Pru
skiego," Matejki, została dziś zamkniętą, obraz wróci 
więc do Krakowa i umieszczonym będzie w Muzeum 
Narodowem. Wystawa budziła wielkie zajęcie znawców 
i amatorów sztuk pięknych i zwiedzaną była bardzo 
licznie. Między innymi zwiedzili ją  kilkakrotnie pre
zes ministów Koloman T isza, hr. Andrassy Guilay 
z rodziną, X. biskup Ipogi Arnold, minister skarbu 
hr. J. Szapary, wielu posłów i liczny zastęp uczącej 
się młodzieży.

—  O trzymujemy n as tęp u jące  p ism o:
Składam serdeczne i gorące podziękowanie wszy

stkim szanownym kolegom-artystom, literatom i przy
jaciołom, oraz instytucyom naukowym i redakeyom, 
które raczyły mnie zaszczycić życzeniami, dowodami 
uznania, dyplomami i drogiemi dla mnie pamiątkami 
w dniu mego 2 5 -letniego jubileuszu. Jó ze f Brandt.

P. S. Uprasza się inne pisma o łaskawe powtó
rzenie.

—  Hr. Agenor Gołuchowski, radca ambasady 
paryskiej, zaręczony jest, jak  się telegraficznie o tem 
dowiadujemy, z księżniczką Murat.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  26go: Daniszewy, w czterech ak
tach, Piotra Newskiego.

W s o b o t ę  28go: Księżna U daszkin, sztuka 
w czterech aktach, Freitaga; po raz pierwszy. Benefis 
p. Rigera.

W n i e d z i e l ę  29go: Śm ierć W ładysława IV , 
dramat w pięciu aktach, Józefa Szujskiego.

— D. 24go i 25go marca pochmurno, chłodno i 
wietrzno; term. d. 24ga od 0 ’1 doszedł do 5-0, d. 25go 
od 2‘5 do 8'0 C. Barometr w stanie średnim; o go
dzinie 7ej rano d. 26go wysokość jego by a 744 6 
millim., te ra . 3'4 0. — Wiatr wschodni.

— W piątek d. 27go marca: 7 Boleści N . M ary  
Panny; ś. Jana p.

W iadom tiśa i artya tyezne , literackie  
i  naukow e.

Benefis p. Riegera jeden z ostatnich w koń
czącym się tegorocznym kursie teatralnym , ode 
granym  zostanie w sobotę. A rtysta ten pilnością, 
sum ienną pracą i warunkam i technicznemi, umo- 
żebnia obecnie u nas repertuar dram atów ; przy 
tem talent jego z każdą w iększą rolą rozw ija się 
znacząco, ja k  tego dowiódł niedawno temu we 
W ładysław ie I V  Szujskiego i w Menonicie Wil- 
denbrncha, a na początku kursu w Wallensteinie. 
Pierw szy zatem jego benefis, na tutejszej scenie, 
powinien się stać dla niego zachętą do dalszej na 
niej poważnej pracy. P. R ieger wybrał sobie na 
benefis utwór F r e i t a g a ,  autora słynnej komedyi 
D ziennikarz ; g ra ją  go w Burgu pod tytułem W al
demar, w tutejszym  zaś repertuarze dano mu ty 
tuł Księżna Udaszkin od jednej z głównie działa
jących w sztuce osób. —  Sobotne przedstaw ienie 
będzie przedostatniem  przed Św iętam i; ostatnie 
bowiem danem będzie w niedzielę w którym  to 
dniu odegraną zostanie Śmierć W ładysława IV  
Szujskiego. Potem teatr zam knięty będzie przez 
cały w ielki tydzień i otwartym  zostanie dopiero 
w drugi dzień Św iąt wesołą Podróżą po W arsza
wie. —  Podczas gdy w sobotę odegranym  zosta
nie na tutejszej scenie na benefis p. R iegera utwór 
F r e i t a g a ;  artyści niew ystępnjący w tem przed
stawieniu, udadzą się z upoważnienia D yrekcyi do 
Tarnow a, gdzie w ystąpią na  dochód pracowitego 
i sym patycznego artysty  p. Stępowskiego, który 
przenosi się do Lwowa od 1 kw ietnia. Między in- 
nemi Tarnow ianie ujrzą idealną Księżnę Martin.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Abramowicza „Wenecyanka" i „Mieszczanka z XVII 
wieku;" Grabińskiego „Z okolic Lwowa;" Piotrow
skiego „Egzekucya" i Jarmark w Jarmolińcach;" Wo
dzińskiego „Oświadczyny;" Żubra „Chłop szwabzki;" 
Ichnowskiego „Ciszej grajku," rysunek piórem.

W ostatnim numerze Floh umieszczony jest na 
pierwszej stronnicy portret p. Adolfiny Z im  m a j er, 
która, jak wiadomo, występuje obecnie z powodzeniem 
w Wiedniu w teatrze „An der Wien".

n a w  h m — | | U

D ru g i p o ran ek  m u z y k a ln y  p . Myszugi 
na dochód bratniej pomocy uczniów Uniw. Jagiell.

Wzzystkie bilety rozkupione, natłok na sali i ga
leryi, powodzenie świetne; artysta uwieńczony lauro
wym wieńcem, obdarzony pamiątkowem albumem wspa- 
niałem, tak brzmieć powinnoby sprawozdanie z wczo
rajszego koncertu, gdyby nie współudział innych je 
szcze sił artystycznych, które znacznie przyczyniły się 
do urozmaicenia koncertu. P. Myszuga świetnie śpie
wał, ale pod wrażeniem powodzenia forsował trochę I 
głos, wskutek czego nastąpiło ku końcowi zmęcze
nie. Powinienby tego jednak unikać, [gdyi prześli

czny głos jego wiele na tem traci.jgJRównież traci i 
deklamacya, gdyż nie wystarcza śpiewać silnie, by 
wielkim lukiem zatoczyć frazę, do tego przeciwnie 
potrzeba oszczędzać siły, aby meżna użyć jej w chwili 
stanowczej. Arya z Łucyi wypadła doskonale, równie 
pięknie arya z Żydówki, szczególnie tej ostatniej część 
pierwsza. Arya z Halki, przepysznie zaczęta, zanadto 
była dramatyczną w dalszym ciągu; arya ze Stra
sznego dworu wypadła bardzo pięknie, choć już tro 
chę głosem zmęczonym. Wdzięczność prawdziwa na
leży się artyście, który nietylko hojnie obdarzył nas 
przepysznym śpiewem, ale również przyczynił się do 
znacznego wspomożenia kasy Towarzystwa młodzieży. 
To też oklaskom nie było końca, i sądzę, że i ar
tysta uniósł z Krakowa miłe wspomnienie gorącego 
przyjęcia, jakiego doznał.

Orkiestra wykonała bardzo ładnie taniec sławiań- 
ski Dworzaka, serenadę węgierską Jonciera i Webera 
„Zaproszenie do tańca,“■ pod dyrekcyą p. Hocka. Se
renadę musiano na żądanie powtórzyć. Jest to kom- 
pozycya bardzo małej wartości; dlaczego ma być wę
gierską, na to nie umiem odpowiedzieć, ale zręcznie 
instrumentowana i zupełnie dobrze zagrana, sprawiła 
efekt. Jest to w każdym razie bardzo pochlebne dla 
kapelmistrza, jeśli orkiestra jego zdołała zwrócić na 
siebie uwagę wobec p. Myszugi, którym szczególnie 
wszyscy byli zajęci. Panna Pysznik deklamowała wier
szyk Gawalewicza „Dwie owieczki," za co zebrała so
wite oklaski, co ją  skłoniło do wygłoszenia jeszcze 
nad program kilkunastu wierszyków.

Franciszek ByScki.

Sprawy sądowe.
Sprawa Rlfterów przed Maj wyższym 

Trybunałem.
Po pierwszej rozpraw ie głównej przeciw m ał

żonkom R tterom i Marcelemu Stochlińskiemu od
bytej w Rzeszowie w dniu 7go m aja 1883 r. roz
ważał T rybunał kasac. po raz pierwszy tę fsenza- 
cyjną spraw ę w skutek wniesionego przez skaza
nych zażalenia nieważności. Obrońca M. R ittera 
Dr S t e i n  'z W i e ' d n i a  podniósł braki i niedo
kładności pierwszego orzeczenia lekarskiego po
party zdaniem D ra E dw arda H o f f m a n n a  z W ie
dnia. Zastępca jeneralnego prokuratora D r S i m o -  
no  w i c  z poparł zażalenie nieważności i N. T ry 
bunał polecił Sądowi krakow skiem u ponowne uzu
pełnienie śledztwa i przeprowadzenie rozprawy.

Po gruntownem śledztwie w końcu roku ze
szłego odbyto ponowną rozpraw ę główną, w któ
rej pp. 'przysięgli j e d n o g ł o ś n i e  oskarżonych 
uznali winnymi.

Obrońcy ponownie wnieśli zażalenie nieważności 
a N. T rybunał znowu nu wniosek zastępcy pro
kuratora jeneralnego Simonowicza zniósł powtór
ny w yrok sądu krakow skiego z powodu w ątpli
wości zachodzących co do prawdziwości pi zyję- 
tych przez przysięgłych faktów i zarządził pono
wne dochodzenia w tej sprawie.

Z motywów wyroku Sądu kasacyjnego podaje
my w krótkości najw ażniejsze m om enta: „Przede- 
wszystkiem  co do przedmiotowej istoty czynu, na
leży podnieść, że wątpliwości, które się N. T rybu
nałowi przy pierwszem roztrząsaniu tej spraw y na
sunęły co do sposobu popełnienia zbrodni, przez 
oskarżenie twierdzonego, a mianowicie co do po
danego za przyczynę śmierci poderżnięcia gard ła , 
nie zostały należycie usunięte przez ponowne do
chodzenia sądu krakow skiego. W prawdzie wydział 
lekarski Uniw ersytetu krakow skiego podał w orze
czeniu swojem z d. 23 kw ietnia 1884 za najpra- 
wdobniejszą przyczynę śmierci poderżnięcie gardła, 
lecz podstawą do tego orzeczenie nie był pierw o
tny protokół obdukcyi, lecz głównie zeznania ob- 
duenta Maidla, który około w 2 la ta  po obdukcyi 
przesłuchiwany zeznał, że naczyaia krwionośne na 
szyi trupa były zachowane jeszcze i pozwalały 
tego rodzaju sposób rozdzielenia zauważyć, że 
górna część od dolnej była oderżniętą. Jeżeli się 
jednak  zważy, że w pierwotnym protokóle obduk- 
cyjnym okoliczność ta  skonstatow aną nie była, że 
drugi znaw ca D r Biliński okoliczności tej^ nie p o 
twierdził lecz owszem zeznał, że w szystkie części 
m iękkie na szyi trupa w skutek zgnilizny zanikły, 
tak, źe naczyń krwionośnych dostrzedz nie było 
można, to zdaje się, że rzeczone zeznanie Maidla 
do osądzenia tego pytania nie może służyć za pod
stawę, a sprzeczność m iędzy zeznaniami dwóch 
obducentów powoduje, że dokładność spostrzeżeń 
ich, tudzież prawdziwość i trafność ich zapatry
wania i orzeczenia, wątpliwości poddaw aną być 
może. Toż samo zauważyć należy co do orzecze
nia obducentów, że trup pierwotnie m usiał być 
gdzieindziej ukrytym  a dopiero później do parow a 
gdzie został znaleziony, przeniesionym, do którego 
to m niem ania protokół obdukcyi żadnej nie daje 
podstawy, i co się naukowo uzasadnić nie da. 
Najmniej ugruntowanem zdaje się być twierdzenie, 
że po zamordowaniu trup przez mordercę oskalpo
wanym został, niby w tym  celu, aby trupa tru
dniejszym do rozpoznania uczynić, a to z tego 
powodu, że b rak  skóry na tw arzy i głowie przy 
tak  wysokim stopniu zgnilizny, w jakim  się trup 
w czasie obdukcyi znajdował, niekoniecznie do o- 
skalpow ania odniesionym być musi, zwłaszcza, że 
tak a  operacya m usiałaby jakieś ślady cięcia zo
stawić na kościach, a takich ran  przy pierwotnej 
ani przy powtórnej po ekshum acji zwłok przed
sięwziętej cbdukcyi nie spostrzeżono, a  powtóre 
trudnoby wytłomaczyć, dlaczegoby sprawca, jeżeli 
trupa chciał przed poznaniem uchronić, zabrał się 
do oskalpowania, a zapom niał o zabraniu sukien, 
po których najłatw iej każdy z miejscowych mie
szkańców mógł trupa rozpoznać. T akże orzeczenie 
co do uszkodzenia części brzuchowych nie zdaje 
się usprawiedliwionem.

Niema mianowicie rozsądnego motywu, któryby 
tę operacyą należycie tłómaczył. Motyw rytualny 
porzuciła sam a prokuratorya przy powtórnem o- 
skarzeniu, a psychologicznie trudnoby ten czyn 
mordercy usprawiedliwić. N. T rybunał przypuszcza 
że główne cięcie w owej okolicy ciała spostrzeżo
ne od samych obducentów przypadkiem  mogło 
być było zadane.

Nie tylko co do przedmiotowej istoty czynu, ale 
nadto co do samego pytania w kierunku winy na- 
suw ają się wątpliwości. Główną podstaw ę oskar- 
żenią tw orzą odwołane zeznania Stocblińskiego.

N. T rybunał uważa takowe jako  chwiejne i nie 
trzym ające się całości, niekiedy sprzeczne, tak , że 
podkopują ich wiarogodność, Przy pierwszem prze
słuchaniu zeznał Stochliński, że poderżnięcie gar
dła spostrzegł przy blasku trzym anej przez siebie 
zapalonej zapsłki, przy drngiem, że przy łojówce 
którą Gitla z ką ta  piwnicy podała, a zkądże 
wśród ciemności mógł Stochliński widzieć, że 
Gitla świecę w zięła z kąta  piwnicy. Przy tem 
Stochliński nodał Drzv pierwszem przesłuchaniu,
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że dlatego się przyznaje do czynów, iż się żydów 
boi, co samo w sobie jest sprzecznem, bo bojażń 
raczej do zamilczenia sklaniaćby go mogła. Ze 
znania jego tylko w 2 punktach mogły być pod 
dane próbie prawdziwości, i w tych nie wyszły 
zwycięsko, mianowicie w punkcie co do użycia 
otrzymanej za morderstwo od Rittera zapłaty; mia 
nowicie podał S., że pięćdziesiątkę od Rittera 
trzymaną zmienił po święcie Trzech Króli, 1883 r, 
i z niej między innemi zapłacił należytość skar 
bową od spadku po swej matce; tym czasem stwier 
dzono, że należytość tę zapłacił dnia 15 grudnia 
1882. Tak więc cała kwestya zapłaty od Rittera 
otrzymanej okazuje się wątpliwą, skoro dający 
się skontrolować użytek częściowy tej zapłaty, 
okazał się nieprawdziwie podanym. W drugim pun
kcie, gdzie zeznania Stochl. skontrolować było 
można, zeznania te również okazują się wątpliwe, 
a to mianowicie sposób zadania zamordowanej 
ciosów podany przez Stochl. nie zgadza się z o- 
rzeczeniem znawców. W zeznaniach żandarmów, 
którzy Stochl. aresztowali można znaleść momen
ta, któreby mogły wskazywać na to, że on nie 
zeznawał z wolną i nie przymuszoną wolą. Stoch 
bez ugruntowanej przyczyny był trzykrotnie prze 
słuchiwany przez żandarmów, był przytem częścio
wo związany i pytanie zadał mu żandarm Maj 
niewłaściwie, z góry go zapytując, kto zabił Fran
kę, tak, iż być może, że zbyt służbowa pilność 
żandarma wpłynęła na owe zeznania.

Następnie omawia s>ąd kasacyjny inne okoli
czności w oskarżeniu podniesione, jak czyszcze
nie piwnicy, włosy na siekierze znalezione, i u- 
znaje te okoliczności za pozbawione podstawy. 
Motyw przez oskarżenie podany, iż Ritter przez 
cześć dla czci rodzinnej i obawę przed obowiąz
kiem płacenia alimentów, skłonił się do popełnie
nia zarzuconego mu czynu, uznaje N. Trybunał 
za niedostateczny. Zresztą nie stwierdzono do
kładnie, czy rzeczywiście omawiany stosunek mię- 
zamordowaną a Ritterem istniał. Wreszcie nie mo
żna pominąć, że w dniu w którym zniknęła Mni- 
chówna, i kiedy spisek na życie jej uknuty wy
konać miano, córka Rittera wedle zeznania Mary- 
anny Szaro i Salomei Stochlińskiej, radziła MniJ 
chównej, i zachęcała ją, aby natychmiast przy 
jęła służbę jej proponowaną u pachciarza Byleta 
a trudno przypuścić, aby Bajla czyniła coś takie
go, coby właśnie mogło zamierzony spisek uda
remnić, gdyż Mnichówna w razie posłuchania ra
dy Ritterównej, niebyłaby wówczas do Ritterów 
przybyła, gdzie na nią czyhać miano.

Z powodu tych tutaj podniesionych okoliczno 
ści, przemawiających przeciwprawdziwości przy
jętych za prawdziwe faktów, polecił Sąd ł 
cyjny w myśl § 362 proc. kar. wznowienie po
stępowania karnego.

Bosfiotiarstwo handel i przemysł.
K ongres ro ln iczy  w  W iednia.

Dnia 23 b. m. rozpoczęły się pod przewodni
ctwem ks. Adama Sapiehy obrady trzeciego z rzę
du kongresu rolniczego w Wiedniu. Wiadomo już, 
że na kongres ten wysłały z naszego kraju dele
gatów swych oba Towarzystwa rolnicze galicyj 
skie, tak lwowskie, jak krakowskie. Obrady roz 
począł delegat galicyjskiego Towarzystwa gospo
darskiego, prof. Dr Tadeusz Piłat, referatem nad 
środkami, jakich, wobec obecnego położenia roi 
nictwa, chwycić się należy na połu ceł i taryf 
kolejowych.

Referent wykazał najpierw szalony wzrost pro 
dukcyi zbożowej w ostatnich latach, tak w głębi 
Rosyi od czasu zaprowadzenia tam rozległych sieci 
kolejowych, jak w Ameryce północnej, w Indyach, 
Australii, Kanadzie i w innych stronach pozaeuro
pejskich.

Z Rosyi, zkąd aż do r. 1865 wychodziło naj
wyżej 20 milionów hektolitrów zboża, mąki, roślin 
strączkowych, a do r. 1869 najwyżej 32 miliony, 
wychodzi teraz, mimo kilku lat nieurodzaju, od 
40 do 88 milionów; z Ameryki północnej do roku 
1870 około 20 milionów, dziś 100 milionów z górą- 
wzmaga się też wywóz z Kanady, Australii, państw 
La-Plata i Egiptu, a z Indyj, zkąd dawniej nic 
nie przychodziło, dostawiać będą niezadługo, jak 
to ze sprawozdań urzędowych wnosić można, około 
100 milionów hektolitrów.

Referent przedstawia następnie taryfy cłowe ró
żnych krajów europejskich, zmniejszający się ruch 
wywozu austryacko-węgierskiego, ruch przewozowy 
zboża rosyjskiego przez Austryę, dowóz zboża ru
muńskiego do Austro-Węgier, przedstawia obecne 
położenie rolnictwa w monarchii i wnosi o pod
wyższenie ceł wchodowych na zboże, a zniżenie 
odpowiednie taryf kolejowych, łącznie z zapobie
żeniem taryfom różniczkowym.

Materyał statystyczny, którym referent twierdze
nia swe popierał, był bardzo bogaty, starannie 
zebrany i w sposób przekonywujący zestawiony.

Nad wnioskiem jego wszczęła się żywa dysku- 
sya, w której najpoważniejszy udział wziął hr. 
Karol Zedtwitz, delegat Rady kultury krajowej 
dla Czech. Godząc się w głównej zasadzie ze zda 
niem referenta, uważał wnioski jego co do ceł za 
niedość daleko idące. Ideałem mówcy jest unia 
cłowa europejska przeciw nadmiernemu napływów 
pozaeuropejskich produktów na targi naszej części 
ziemi. Dziś, wobec znanych oświadczeń ks. Bis 
marka i postanowień Francyi, która zaprowadzając 
podwyższone cła zbożowe, ustanawia wyższe cła 
na zboża pochodzenia pozaeuropejskiego, niż na 
zboża europejskie, radzi starać się, na początek 
przynajmniej, o unię cłową austryacko-francusko 
niemiecką, i jest przekonanym, że jeśli Austrya 
wystąpi tylko spiesznie i energicznie z nowellą 
swoją, która oprócz podwyższenia ceł na zboże 
zawiera bardzo słusznie także suto odmierzone cła 
represyjne na wyroby przemysłu niemieckiego 
francuskiego, przygotuje tern samem porę do ro 
kowania z Francyą i Niemcami w zamierzonym 
celu.

Pierwotne wnioski prof. Piłata, połączone z przy- 
jętemi przez kongres poprawkami Zedtwitza, po 
dane były w następującem brzmieniu:

I. Co do ceł. „Kongres rolniczy oświadcza, że 
zaprowadzenie stosownego podwyższenia ceł na 
produkta rolnicze jest ze względu na teraźniejsze 
położenie rolnictwa w monarchii wobec współza
wodnictwa zamorskiego i rosyjskiego, i wobec 
świeżo zaprowadzonych taryf cłowych francuskich 
i niemieckich nagląco-potrzebnem, uważa też za 
konieczne, aby na produkta, dotychczas żadnemu 
cłu nieulegające, cła stosowne nałożyć. W intere 
sie ochrony stosunków rolniczych w monarchii wy
raża też kongres życzenie, ażeby dotychczasowe 
zwolnienie Rumunii od ceł wchodowych ustało 
z wygaśnięciem zawartej z tym krajem w r. 1875 
konwencyi handlowej. Uprasza się przytem rząd 
najusilniej, aby w rokowaniach z Niemcami, które 
mają nastąpić, starał się, bez względu na resztę 
ceł, o zaprowadzenie wspólnych ceł prohibicyjnych 
na zamorskie produkta rolne i produkta z hodo
wlą bydła połączone, a ze względu na różnice, 
jakie się dziś już w ustawodawstwie francuskiem 
względem produktów zamorskich a europejskich 
uwydatniają, starał się też o wciągnięcie tego mo
carstwa do tej unii cełnej.

II. Co do ta ry f kolejowych. „Kongres wypowia
da, z odwołaniem się do rezolucyj swych z roku 
1879, przekonanie, że upaństwowienie wszystkich 
kolei powinno być celem usiłowań rządowych. Za
nim to nastąpi, wypada, aby rząd wywarł silny 
nacisk na koleje prywatne i zmusił je do zasto
sowania zasad swych taryfowych do państwowej 
polityki celnej. Rząd powinien się więc z użyciem 
całej energii postarać o to, aby: 1) opłaty taryf 
eksportowych od 100 kilogramów i od Igo kilo
metra produktów rolniczych krajowych nie były 
wyższemi od opłat na tejże samej kolei pobiera
nych od produktów rosyjskich lub węgierskich; 
2) ażeby taryfy opłat na zboża, przewożone z je
dnego kraju koronnego do drugiego, nie były wy 
żej unormowane od taryf postanowionych na prze
wóz zboża z zagranicy lub z Węgier do krajów 
austryackich; 3) aby taryfy ruchu lokalnego mię
dzy stacyami krajowemi były zniżone i wyrów 
nane z takiemiż taryfami na kolejach państwo
wych. “

Wnioski te przyjętemi zostały prawie jedno 
myślnie.

Ostatnie wiadomości.

A r t y k u ł y  w  d z i a l e  „ n a d e s ł a n e '  n i e  p o c l io .  
ii / .a  o d  R e d a k c y i .

N A D E S Ł A N E . (239)

„W sam ą porę
zrobione, dobrze jest zrobione1* mówi stare przy
słowie i bardzo trafne dla wszystkich, którzy nie- 
zaniedbują przeczyszczenia swego ciała, przez co 
je na nowo odświeżają, odżywiają i wzmacniają. 
Najlepszym na to środkiem są pigułki szwajcar
skie aptekarza R. Brandta. Do nabycia pudełko 
)o 70 cent. w aptekach, w Krakowie w aptece 
W. Redyka,

N A D E S Ł A N E . (436 4 8)

W iad om ość  u żyteczn a .
Przypominamy, że W i n o  C l i a s s i n g  jest 

irzepisywane przez lekarzy od lat 20stu przeciw
boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trauie- 
niu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i  apetytu. 

Znajduje się we wszystkich aptekach.

N A D E S Ł A N E . (652-4)

Odznaczony 3 złotemi, medalami i 1 medal za zasługę

FRANCISZKA JOZEFA wno uznana wyborna 
woda gorzka. Skład wszędzie. Dyrekcya w Budapeszcie.

Piszą nam z Wiednia d. 25 marca:
O  Nadspodziewanie szczęśliwy obrót rozpraw 

parlamentarnych napawa radością i dumą całą 
prawicę i rząd, a nawet i tych posłów z prawicy, 
którzy bądź nie głosowali, bądź przeciw ugodzie 
z koleją północną. Rozumieją to bowiem wszyscy, 
że jakkolwiek rząd nie robił kwestyi gabinetowej 
ze sprawy kolei północnej, jako sprawy natury 
ekonomicznej; jednak przy tej sprawie, ile że ją 
rząd po raz drugi wnosił, na wszelkie poprawki 
prawicy przystał, a lewica pod koniec kadencyi 
tę sprawę właśnie za główny przedmiot i teren 
walai sobie obrała — byłaby porażka nader dotkli
wą nietyle dla rządu, ile dla systemu. Byłoby to 
zakwestyonowanie nazbyt jaskrawe tego stosunku 
rządu i prawicy między sobą, jak go pp. Duna 
jewski i Taaffe przy obradach nad budżetem okre
ślili. Imienne i liczebne zestawienia rezultatów gło
sowania okazują, że w każdym razie większość 
była zapewnioną. Przywódcy prawicy winszując 
sobie i rządowi wyrazili przekonanie, że zapieczę
towanie przymierza i solidarności prawicy z rzą
dem będzie w skutkach swoich zbawiennem dla 
krajów i ludów, że rząd i prawica w nowej Izbie 
będą mogli zebrać się skutecznie do dalszego roz
winięcia systemu równouprawnienia i autonomii. 
Wybory niewątpliwie przyczynią się do tego, po 
mnożą szeregi prawicy; gdyż rząd i prawica sta 
□ą przed wyborcami z pięknemi rezultatami pra 
cy pięcioletniej.

Szczegółowo co do Galicyi nadzwyczaj jest 
8zczęśliwem rozwiązanie na razie kwestyi regu- 
lacyi rzek przez wniosek postawiony przez Zeit- 
bamera, na skutek porozumienia z Kołem poi 
skiem. Korzyść tego załatwienia leży nietylko 
w tem, że roboty będą mogły zaraz się rozpo 
cząć, zaraz komisya samodzielna dla tych robót 
wodnych ustanowioną zostanie, Galicya zatem nic 
nie traci, rząd bowiem ponownie oświadczył, że 
się z całą ustawą solidaryzuje i w jesieni ją 
wniesie; ale zasadnicza korzyść leży w tem, że 
już teraz, w tem prowizorjcznem załatwieniu zo
staje na drodze prawodawczej uznaną zasada, że 
państwo ma obowiązek partycypować w stosunku 
60% kosztów w regulacyi rzek niesplawnych.

Dzisiaj komisya wodna achwaliła ostatecznie 
wniosek Zeithammera 14 głosami przeciw 6.

Program ukończenia sesyi przedstawia się dzi 
siaj, jak następuje: czwartek i piątek kolej półno
cna, uchwała w piątek wieczór. W  sobotę, w po
niedziałek i wtorek po dwa posiedzenia, na któ
rych załatwione zostaną: nowella cłowa, pięć przed
łużeń kolejowych, przedłożenie o zawieszeniu 
sądów przysięgłych, rzeki galicyjskie. Takiego za
łatwienia życzy sobie rząd i spodziewa się, że Izba 
temu podoła. Na teraz odstępuje rząd w takim ra
zie od nowelli o należy tośeiach i nie będzie po
trzeby odbycia jeszcze kilku posiedzeń po świętach. 
Jeżeli jednak kolej północna nie zostanie załatwio
ną w piątek, ale dopiero w sobotę, to nie stanie 
już czasu na załatwienie reszty spraw, gdyż we 
środę wielkotygodniową nie mogą się już posie
dzenia odbywać, z powodu uroczystości kocielnych 

dworskich. W takim razie zostanie Izba zapewne 
już w sobotę zamkniętą, a koniecznemi będą trzy 
lub cztery posiedzenia po świętach.

Uroczyste zamknięcie obu Izb zamierzone jest 
na 14 kwietnia. Do tego czasu Izba panów upora 
się ze wszystkiemi sprawami. Załatwienie ustawy 
kongrualnej po myśli rządu w Izbie panów, nie
mniej też jest wypdkiem pomyślnym.

Jeżeli jednak cała naprawa sytuacyi i wynika
jące ztąd doniosłe następstwa dla przyszłości, — 
jeżeli to wszystko jest dla kogo niespodzianką, to 
nie jest nią wcale dla hr. Taaffego, — który bez 
względu na wszelkie przejścia i trudności, ani 
chwili o tem nie wątpił, że się wszystko w spo
sób możliwie najlepszy ułoży. Ta pewność siebie 

bystrość polityczna prezesa rządu i ta jego spra
wiedliwość dla politycznej dojrzałości prawicy, to 
także niemała gwaraneya przyszłości.

Trzeba wreszcie i to zauważyć, że przesady i 
skrajność takiego Knotza, z któremi się lewica 
solidaryzuje; jego napaści i obelgi dla całego są
downictwa i administracyi w Czechach, echa tego 
kierunku, które się objawiają w pismach skrajnych 
z aspiracyami nieaustryackiemi i w usiłowanych 
comersach np. w Gracu, wszystko to jest tylko 
wodą na młyn rządu i prawicy, jest obłędem opo- 
zycyi, który ją  w oczach umiarkowanej ludności 
zohydza, a u Korony tylko potępienie znajdować 
może.

Telegramy własne „Czasu."
JL w ńw  26 marca. Wskutek prośby Wydziału 

crajowego minister skarbu polecił z rozporządzal-

nej nadwyżki kasowej skarbu państwa ulokować 
w banku krajowym na conto corrente 200,000 złr. 
z 14 dniowym terminem wypowiedzenia i za opła
tą 21/s procentu. Kwota tam a umożliwić Wydzia
łowi krajowemu wypłatę pożyczek na zasiewy 
jare.

W iedeń 26 marca. (W ) Podług communique 
ministerstwa spraw wewnętrznych, ulokowano w u- 
biegłym roku we wszystkich 22 kasach oszczę
dności w Galicyi 94,503 depozytów, reprezentują
cych sumę 33,974,678 złr.; tytułem czynszów wy
płacono 1,447,080 złr.; na hipoteki wypożyczono 
19,271,838 złr., na weksle 6,952,871 złr., a na za
liczki wydano 3,990,336 złr.

Wiedeń 26go marca. Jutrzejsze posiedzenie 
Izby deputowanych ma być ostatnie przed świę 
tami wielkanocnemi. Sesya rozpocząć się ma po 
nownie dopiero w dniu 13 kwietnia.

W iedeń 26go marca. W stanie zdrowia kar
dynała Schwarzenberga nie zaszło żadne pole
pszenie.

W iedeń 26go marca. Podług nadchodzących 
z Paryża wiadomości, toczą się podobno bezpo
średnie rokowania pomiędzy Francyą a Chinami 
względem zawarcia pokoju. W Paryżu spodzie
wają się, że porozumienie będzie niebawem osią 
gńięte.

W iedeń 26 marca. (F )  Podług nadchodzących 
tu z Petersburga wiadomości, aresztowano tam 
znów kilka osób a między innymi kilku studen
tów, podejrzanych o udział w agitacyach nihilisty- 
cznych.

Bułgarski minister spraw wewnętrznych, metro
polita tirnowski i Sławejkow, mają wkrótce przy
być do Petersburga.

Londyn 26 marca. Wskutek zdecydowanego 
stanowiska Anglii w sprawie Afganistanu spodzie
wają się tu, że kwestya ta w drodze pokojowej 
niebawem rozwiązaną zostanie.

Telegramy biura koresp.

W iedeń 26 marca. (Z Izby deput.) Przewo
dniczący zawiadamia Izbę o uchwalonych przez 
jiuro Izby zarządzeniach, aby położyć tamę eks 
cesom na galeryi.

Uchwalona przez Izbę panów ustawa kongru- 
alna, odesłaną została do komisyi kongrualnej.

Schier interpeluje ministra handlu w sprawie 
zaniechania budowy kolei lokalnej Budziejowice- 
Salnau.

Doblhammer interpeluje ministra oświecenia, czy 
zamierza poczynić odpowiednie kroki, aby powię 
kazanie liczby klas, kosztowne nowe budowy 
przybudowy dla szkół wiejskich ograniczone zo 
stały do najkonieczniejszej potrzeby, dopóki ludność 
wiejska nie będzie mogła ponosić znowu wyższych 
ciężarów szkolnych.

Następnie rozpoczęła się dyskusya szczegółowa 
nad projektem ugody z koleją północną. Schwegel 
stawia znane poprawki i motywuje takowe.

W iedeń 26 marca. (Z Izby deput.) Zallinger 
wnosi, aby poprawki Schwegla odesłane zostały 
do komisyi dla szczegółowego przedyskutowania.

Deym stawia wniosek przeciwny, ażeby te po
prawki odesłano do komisyi z poleceniem, iżby 
ta jeszcze dzisiaj wieczorem przedłożyła sprawo
zdanie.

Herbst i Matscbeko popierają wniosek Zallin- 
gera, wniosek zaś Deyma zostaje poparty przez 
Riegera i sprawozdawcę Bilińskiego.

Wśród wzrastającego niepokoju i rozdrażnienia 
w Izbie, wywięzuje się pomiędzy prezydentem, Zal- 
lingerem, Deymem i Plenerem spór co do kwe
styi, który wniosek ma być najpierw pod głoso
wanie poddany. W imiennem głosowaniu uchwala 
Izba, aby najpierw głosować nad wnioskiem Dey
ma, wskutek czego powstaje nowy niepokój i 
wzburzenie w Izbie.

Następnie głosowała Izba na wniosek Plenera 
imiennie nad wnioskiem Deyma, który przyjęto 
155 przeciw 147 głosom. Prezydent naznacza na
stępne posiedzenie na jutro przed południem.

Schoenerer stwierdza, że w myśl dopieroco po
wziętej uchwały, ma komisya jeszcze dziś złożyć 
sprawozdanie, a przeto naznaczenie posiedzenia 
na jutro musi nastąpić za uchwałą Izby. Posłowie 

lewicy opuszczają tymczasem demonstracyjnie 
salę.

Prezydent zarządza głosowanie i konstatuje, że 
następne posiedzenie naznaczone zostało na jutro 
146 przeciw 5 głosom.

W iedeń 26 marca. Izba panów przyjęła pra 
wie bez dyskusyi cały budżet w drugiem czytaniu.

W iedeń 26 marca. Fabrykant maszyn Bnrk- 
lard, zamieszkały na Mariahilf, otruł siebie, żonę 

i dziecko za pomocą cyankali z powodu złego 
stanu interesów.

Ifc iedeń 26 marca. Dzisiejszy biuletyn o stanie 
zdrowia kardynała Schwarzenberga donosi o upad

ku na siłach, bezsenności i o zupełnym zastoju 
w trawieniu.

Zadar 26 marca. Arcyksiążę Rudolf i jego 
małżonka przybyli wczoraj rano do Sebenico; mia
sto było uroczyście przyozdobione, a setki bark 
wyjechało naprzeciwko Arcyksięstwu. Po wysłu
chaniu mszy, odbyli Arcyksięstwo przejażdżkę po 
mieście. Wśród formalnego deszczu kwiatów, które 
rzucano z okien, udali się Arcyksięstwo po zwie
dzeniu grecko-wschodniego kościoła do Skardony, 
która była wspaniale przyozdobioną. Następnie u- 
dali się Arcyksięstwo do wodospadów w Kerke, 
poczem powrócili do Sebenico. W podróży do Za- 
daru władze, duchowieństwo i przełożeni gmin wi
tali wszędzie dostojną parę; tłumy ludności witały 
Arcyksięstwo entuzyastycznymi okrzykami „Żivio!“ 
Arcyksięstwo przybyli wieczór do Zadaru. Z po
wodu ulewnego deszczu, odwołano wszelkie urzę
dowe przyjęcie. Mimo deszczu udali się Arcyksię
stwo powozem do pałacu namiestnika, gdzie od
była się uczta, na której byli: arcybiskup Maupas, 
biskup Knezewicz, wyżsi urzędnicy i oficerowie. 
Miasto było bogato przyozdobione i wspaniale o- 
świetlone.

B runszw lk 26 marca. Sejm przyjął bez dys
kusyi do wiadomości oświadczenie komisyi, po
dług którego komisya w porozumieniu z rządem 
utrzymuje, że wszelkie kroki w kwestyi następ
stwa na tron byłyby obecnie zbyteczne, i że pra
wa rady rejencyjnej zgasną dopiero po użyciu ko
niecznych środków, zmierzających do przeprowa
dzenia ustawy rejencyjnej.

Wobec zapytania, jak się ma rzecz z uiszcze
niem podatku sukcesyjnego w wysokości 1/i  mi
liona przez Cnmberlanda, oświadczył minister, że 
na razie nie może na to trudne i drażliwe pytanie 
odpowiedzieć.

Pary® 26 marca. Ajencya Havasa donosi z Tan- 
geru: Zajście w Alhucemas z powodu napadu na 
tamtejszą załogę hiszpańską, wywołało senzaeyę. 
Komentarze dodawane przez dzienniki hiszpańskie 
popierają przypuszczenie, że Hiszpania ma na oku 
ct-le terytoryalne i że chce korzystać z obecnej 
sytuacyi mocarstw europejskich. Stosunki między 
posłem hiszpańskim a rządem w Marokko są bar
dzo naprężone.

P a ry ®  26 marca. Justice dowiaduje się ze 
źródła wiarogodnego, że fabryka Kynoh w Bir
mingham przygotowała w sześciu miesiącach 20 
milionów nabojów dla rządu chińskiego, które za
brał pewien oficer niemiecki.

Paryż 26 marca. Telegrafają tu z Rzymu: 
Między Włochami a Egiptem toczą się przy u- 
dziale Anglii rokowania, aby załodze włoskiej 
w Massauah pozwolić na urządzenie obozu w lecie 
w sąsiednich wzgórzach.

Madryt 26go marca. Dzienniki tutejsze ogła
szają listy z Marokko, donoszące o nowych nad
użyciach, jakich ludność Marokko dopuszcza się 
na Hiszpanach w okolicach Melilli.

Londyn 26 marca. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że wszyscy będący na urlopie oficerowie wo,sk 
angielskich w Indyach, tudzież krajowych pułków 
indyjskich, zostali z urlopu odwołani.

Petersburg: 26 marca. Północna ajencya te
legraficzna oświadcza, że pogłoska krążąca na 
giełdzie londyńskiej, podług której odpowiedź Ro
syi na projekta angielskie z dnia 16 bm. wypa
dła niepomyślnie, jest zupełnie bezzasadną. Ajen
cya ta upoważnioną została do oświadczenia, że 
odpowiedź na wspomniane projekta angielskie je
szcze wysłaną nie została.

K ursa. -  W i e d e ń  26-go marca. 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 8315.— 5 % .— Renta 
papier, nieopodat. 98 60 — Renta srebr. 83 40 -  
Renta złota 108 70 — 6%  Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 98 75 — 
Losy z r. 1860 139-20. — Akcye Banku Austr.
Węg. 864- Akcye kredyt. 300 90. — Londyn |
! 24’25. —Napoleony 9 80. — (Lombardy 138 30. 
Losy roku 1864 171 60 -  Akcye Kolei Karola 
Ludwika 266 50. — Akcye kolei Lwowsko-Czer | 
niowieck. 232-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
175 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102—.— 
Losy prem. węgiersk. 119 10. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 151 50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 173-25. — 6% Listy zast. hipot. 101 50 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 186-—. -  
Marki 60 60 — Ruble 126-87. — Dukaty 5 81- 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank •—.

Usposobienie giełdy: spokojne.
Berlin 26go marca. — Banknoty austryackie 

164-75 —. Krótki Wiedeń 164-75— Krótka War
szawa — . — Banknoty rosyj. 21015. — 5°/n
Listy zast. Polskie 65 05. — 4°/0 Listy Likwida. 
Polskie 58-—. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
109 75.— Akcye austr. kredytowe 510 50.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n to n i h lo b u k o w sk i.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  26 Marca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .............................
Marki n i e m i e c k i e ..............................................................
Dukat ważny
20-to frankówka w a ż n a ............................! ! ! ! . '
Imperyał ważny .
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .

. Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

W spólna państwowa renta p a p ie r o w a .......................
Galicyjskie obligacye in d e m n iz a c y jn e .......................
byt  galicyj. pożyczka krajowa . . . . . . . .
4 ‘A $  n " ,  » .  • ..................................
byt  Oblig. komunalne galicyj.^ Banku krajowego . 
A.yt L isty likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. ,

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.

4 Li st y zast. gal. Banku krajowego . . .
4>  ,  „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 ^  v v v v v v 41 let.

. tu  *6"/ „ „ v Banku Hipot. „
5"/ v v v v v Prem.
byt „ „ .  „ V n 40 let.
5 '/2yt „ „ Żak. kre. zie. w  Krakowie 36 let.
UoZ * v n V V n
7-/ ” JL P ” " n v 1® Jek
l i  » dłużne „ 20 let.

v v v v w łość, w e Lwowie . .
'  u  B

^  v zagt. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A  za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

A kcye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr
„ Lwowsko-Czerniow. . . p0 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w  Krakowie po 200 złr!

płacą żądają
Losy. płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta K r a k o w a ............................ 18 - 19 —

„ „ Stanisławowa . . . . 23 50 24 75
127 — 128 - „ Tow. austr. czerwonego Krzyża 15 75 16 50

60 25 60 75 n « węgier. „ „ 8 65 9 40
5 76 5 84
9 76 9 85 W i e d e ń  24 Marca.

10 06 
1 64

10 13 
1 74 Obligi długu państwa.

47s%  Renta p a p ie r o w a ....................... 83 24 83 40
475% „ srebrna ....................... 83 60 83 75

83 ~
47 , v z ł o t a ......................... 108 80 109 —

83 75 38/io Y0Losy z roku 1854 po 250 m .k . 128 75 129 50
101 75 103 — 4% „ „ 1860 „ 500 złr. 139 20 139 50
101 50 ------ 4 7 . v v I860 „ 100 „ 142 75 143 25

90 60 91 50 „ 1864 „ 100 „ 171 75 172 25
96 50 97 50 „ „ 1864 „ 50 „ 171 50 172 —

88 — 89 —
L osy Como-Renten za sztukę 43 - 45 -

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e .............................107„ podat. 106 50 _ _

90 75
91 50

91 60
92 50 
89 —

100 50 
102 25 

99 75

Bukowińskie . . . .
G a lic y j s k ie .......................
M o r a w s k ie .......................

102 50 
102 -  
105 —

103 25 
102 50 
106 2588 — 

99 75 
101 25

98 75
96 25
97 50
99 __

Niższo-austryackie . . „ 104 50 106 —
W yższo-austryackie . . „ B
S z l ą s k i e ............................. „ B
S t y r y j s k i e .......................  „ „

104 — 
110 -  
104 — 105 5097 50 

99 -  
100 — 
100 — 
101 _

Siedm iogrodzkie . . .  7 9/„ „ 101 75 102-50
W ęgierskie . . . . .  „ 103 — 103 50

99 __ W ęgier, z klauz. 1867 . „ „ 103 - - 103 50
99 50 byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 147 25 147 75

' 55 __ 58 __ 6yt Renta węgierska złota . . . . 99 20 99 35
55 - 58 — 4 ‘Ayt Obli. „ „ (zaOstbahn). 109 50 110 -

98 75 100 — Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 105 — 105 75
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 238 75 219 25
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „ 301 70 302 —

266 — 268 — „ Bank węgierski . 200 „ 310 75 311 25
232 — 234 — D e p o s ite n -B a n k ....................... 200 „ 201 - 201 50
283 — 288 - Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 630 — 633 -
------ ------ Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ ------ ------

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
W ied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb r e c h t a .......................  200 złr. b ezy t
AlfBld-Fiume . . . 200 „ 5”/
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yl
E lż b ie ty  210 ,  „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4”/
L w ow sko-C zern.-Jassy. 200 „ 5yt 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

v v Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa   200 ,  „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Oisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. Ł upkow ska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ W estb. . . . .  200 „ „

Listy zastawne.
b% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 V,9/ , Boden Credit allg. złotem  pła. 
4 ‘AYo » n _ » papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg ........................
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% L isty dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V,% „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziem sk......................
5% Gal. Tow. Kred. ziem sk.....................
5° o v V V V nowe 37 lat
4 7 ,  v v v v nowe 41 lat
4*/,% „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. lw ów ....................
5 7„ v v v v prem. . .
5  7 , v v v v . 4 0  lat

863 — 865 
71 80 72 10 

147 75148  50 
106 75 107 25

płacą 'żądają

186 25 
499 
237 -
210 25 
200 25

2515
211 25 
266 75 
151 75 
233 
173 25 
177 50 
186 50 
186 25 
306 — 
139 
250 30 
180 25 
175 25 
180 25

123 25 
99 50
98 50
99 50

100 25 
99 50

91 50
99 50  
99 50 
89 
91 50

101 65 
99 -

186 75 
501 -  
237 75
210 75 
200 50

2520
211 75 
267- 25 
152 25 
233 25 
173 75 
178 -
187 — 
186 75 
306 50 
139 25 
250 90 
180 50 
175 75 
180 75

123 75 
100 
99 

100 
101 
100

92 50 
100 
100 ~

92 — 
102 —  

99 50
96 251 96 75

5 9/0 Bank austr. węg. (National.) Wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5>A9/0 W ęg. Tnsty. Bod.-Credit . . . 
4% „ Bank Hip. prem. . . .

P r io ry te ty  kolei.
A lbrechta.........................  300 złr. 5%
Alfóld-Fium e . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 200 „ 6%
E lżbiety za 200 Mrk....op........................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 1/ ,^  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5 ^  
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5°/>

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 V,7-
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ byt
Lwow.-Czer, I Em. 1865 300 „ 4V2?£ 

„ H „ 1867 300 „ b°/, 
HI „ 1868 300 „ „
IV  „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 .
v Lit. B. . 200 „ „

„ „ Em.1874 200 m.
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „

.  Salzkam. gut. zł. 200 m. „
Siedm iogrodzkiej I . . 200 złr. „
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yt
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3y( 

. 200 złr. byt
T heissb .-G esell.. . . 1000 „ B
W eg. gal. Łupków. . . 200 .

;  „ II Em. 200 _ !
B Nordost . . . .  300 n „
„ „ złotem  . . 200 „ „
_ W estbahn . . . .  200 .  „

„ Em. 1874 200 „ „
L osy.

byt Donau R eguł..........................złr. 100
Prem iowe W iedeńskie- . . „ 100 

„ W ęgierskie . . „ 100 
3yi „ Tureckie . . .  fr. 400

pracą żądają płacą żądaj a
102 35 102 55 K r e d y t o w e ............................. 100 178 — 178 50
101 25 102 - C l a r y ........................................ 42 43 — 44 —
!l03 - 104 — 4% Donau-Dampfsch. . . 105 114 50 115 50
100 - 100 50 Insbrucku................................... 20 19 75 20 25

K e g le w ic h a ............................. » 107 . 19 - --------
K ra k o w sk ie ............................. 20 18 20 18 60

100 30 100 60 Ofner (miasta Budy) . . . 40 47 50 48 —
100 50 101 - P a l f y ........................................ 42 40 - 41 —
100 10 100 50 R u d o l f a .................................. 10 19 25 19 75
121 50 -------- S a lm a ........................................ 42 54 50 55 —
111 - 111 50 Salzburgsk ie............................. 20 23 - 23 50
120 — 120 75 St. G e n o i s ............................. 42 49 — 49 50
105 75 106 25 Stanisławowskie . . . . 20 24 - 24 75
110 _ 110 50 4 ‘AYo T ryesteńskie . . . 105 131 75 132 25
106 - 107 — 4% • ■ • 50 68 f.O 69 50

91 80 92 10 W a ld s te in a ............................. 20 30 - - 30 50
100 50 101 — W indischgratza....................... 20 37 75 38 25
100 25 
100 90

100 50
101 30 Waluty.

-------- -------- Dukaty w a ż n e ....................... 5 81 5 83
-------- -------- 20 f r a n k ó w k i ....................... . 9 79 9 80
-------- -------- Imperyały rosyjskie . . . 10 09 10 U
-------- -------- Funty szterl. angielskie . 12 38 12 45

104 — 104 30 Liry tureckie złote . . . 11 12 11 14
103 — 103 40 Marki niem ieckie za 100 marek , , 60 55 60 65
— _ -------- Rubel papierowy za 100 127 f.O 128 —

118 60 119 -
88 90 
99 4'J

89 20 
99 80 L w ó w  21 Marca.

194 50 195 - A kcye Banku hip. gal. 200 złr. 284 — 288 —
151 - 151 25 5% L isty zast. Tow. kred. ziem. . . 99 70 100 70
126 25 126 50 . , 91 75 93 —
107 — -------- 5 ”/u  /O V rt » v 37-letnie . 99 70 1(H) 70
100 10 100 60 4 'A7. v Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 25 92 24
99 80 100 10 6% - „ Banku hip. gal. , 101 40 102 40
99 30 99 70 5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

123 — 124 — 5% Obligi indemn gal. 109/. podat. . 102 - - 103 —
99 75 ICO 25 4'A% p pożyczki krajowej . . 90 60 91 60
99 70 — —

W a n is n  a  24 Marca. rub. j kop. rub.'kop

115 — 115 50 5 9/, L isty zastawne nowe 1869 r. . . 99 70
126 — 126 50 kupon . __ __
119 25 119 75 4 9/0 L isty likwidacyjne . . . _ _ 88 80
23 20 23 60 kupon . | — — 124



CZAS z Piątku 27 Marca 1885.

J ó z e f d o n e t
TKACZ

w Korczynie,
ma na sprzedaż wyroby niciane, domow e,
lniane po cenach najumiaririiwańszyeh, a m iv  
n oaic ie : płótna cienkie koszulowe, szt ika 34 me
try długości, po złr. 24 20, złr. 17-50 i 14 złr.; 
płótna grubsze koszulowe i na kalesony po złr. 
13, 11‘80 i 9'80 złr.; płótna bez szwu przeście 
radiowe po zlr 29 i 25 z łr .; dymy cienkie i g ru
bsze, sztuka 34 metry po ztr. 14 i 13; cienkie i 
grubsze po złr. 12 i 10; ręczaiki cienkie i g ru
bsze, sztuka 34 metry po ztr. 10-50, 7 50 i 6.

Poleca także wszelką bieliznę stołową 
w całych sztukach lub na merry i tuziny, płó
tna ścierko we i siennikowe, ró w n ieżch u  
steczki do nosa.

Każde zamówienie wysyła podp sany jak  naj
spieszniej.

A dres: Józef Gonet, tkacz w Korczy
nie, koło Krasna. (808-3-3)

Do wynajęcia
S k l e p y ,  z dwoma pokoja

mi, piwnicami i dużą lodownią od 
1 kwietnia b. r., przy ul. Teatralnej 
Nr. 5. — Bliższa wiadomość przy
ulicy K o p e r n i k a  Nr. 2, na dole.

(773-5-)Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f ity  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ów do okien, c e r a t  na meble 
  i stoły (115-130 )

Wilhelma Fenza
•* K ra k o w ie , R ynek 9.

Podejmuje się tapetowania miesz
kań* Próby na żądanie franco.

Utraconą 
1 osłabioną siłę męzką,

tudzież wsze kie następne choroby wyuzdań, sa
m ogw ałtu, tajne grze'ohy młodzieńcze i ruztro- 
jenie  nerwów i t. d. leczą trwale za poręczeniem 
słynne w świn ie starszego lekarza sztabowego 
Dra Mullera Miraculo preparaty. Cena z dokła

dnym opisem złr. 3 10, pocztą o 25 ct. więcej.
Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera

Miraculo wstrzykiwanie
i pigułki leczą bezpiecznie i bez bólu każde upła 
wy rurki moczowej, białe upłiw y w kilku dniach 
Cena złr. 1-60, pocztą o 25 ct. więcej. (310 4 8) 

Sprowadzić można jedyuie z St. Georgs -Apo- 
theke Max Schneid, Wien, V., Wimmergasbe 33, 
dokąd wszelk e zamówienia adresować należy.— 
Skład w KltAKOW lE w aptece E. S t o c k m a r a .

Karol Schrott, buchhalter
w Krakowie przy nl. I.rodzhiej Ł. O, 

drugie piętro,
udziela nauki buchhalteryi podwójnej w ję
zyku polskim i niemieckim, praktycznie w 
bardzo krótkim czasie. —  Bliższych szcze
gółów udzieli ustnie od godziny 10 do 12 
przedpołudniem we własnem mieszkaniu. 

(8 3-3-3)

Poszukuje się za bonę Ł '4 'S i
wczynki, j od bardzo korzystnemi w arunkam i.— 
Odpisy świadectw i koniecznie fotografię, nade
słać do p Oskara de Rohna, ul. Pańska Nr. 40, 
w Czemiowcach na Bukowinie. [826 2-3]

J U Ż  N A D S Z E D Ł  " W

S T R U P
n o f o - b a l s a ń - z io ło w y

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka
nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie 
płucowej i w kokluszu. Skuteczność potwier
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Hedyk, pod Ba
ran k iem  we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. G rużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w Ber
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra
wie w każdej aptece na prowincyi. (280 7-)

Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

ty lk o  u  fab rykan ta
W . I i  i i i  1 m e r a

w  W iedn iu ,
IX ., S  rwitengasse 1. 

Warsztat dla nowych zega 
rów l reparacyj. 3 lata rze
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom lOęt 
zniżki. Wie.e uznań do ła

skawego przejrzeń a. 
(153-42-60)

_  MATERYE na SUKNIE ^
l y l k o  a t r w a ł e j  w e ł n y  o w o a c rj dla

mężczyzny średniego wzrostu 
8 - 1 0  m e t r .  I z ir ' ■*•** z dobrej wełny owczej 

na » — z lepszej „
jeden obiór / » . .

Pledy podróżne sztuka złr. 4, ó 8 do 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye Da spodnie, za- 
rzu tk i, surdu ty , płaszcze deszczowe, pakłaki na 
nbiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna g ru 
be , czesankowe, szew ioty, tryko y , bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny. poleca 
firma założona J ,  S t i k a r o f s k v ,  w 1S6fi roku.
■ L Jud fnahwewn.. ... ■■______. .. . — —■Wad fabryczny w Kernie (Hrttun) 
Próbki opłatnle. Próbki dla pp. krawców 

nleopłntnie. Wysyłki za zaliczką nad 
IO złr. opłatnie. Mam zawsze skład mater j i 
sukiennych przeszło za 150 000 złr , łatwo wiec 
pojąć, źe w moim wielkim haid lu  zosta ć wiele 
resztek długości 1 do 5 metrów, które zmuszo
ny jestem  sprzedawi ć pz znacznie zniżonych 
cenach fabrycznych. Każdy rozum ie myślą
cy człowiek musi poznać, że z t .k  małych resztek 
niemożna wysyłać żadnych próbek, gdyż przy 
kilkuset takich zamówień, próbek z tych r sztek 
nic ntezostanie. Jestto  więc czyste oszustwo, j e 
żeli handle sukienne o g ła s z ą ja  próbki resztek; w 
takich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztek, więc zam ary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Itesztki ni podo ające się odmie
niam lub zwracam pieniądze. ‘ (597-7-24)

Horespondencye w języku niemieo we 
gierskim, czeskim, poiskim, francuskim i włoskim

Dwa pokoje
z k u c h n i ą  i p r z e d p o k o j e m ,  na
pierwszem piętrze — są cb wynajęcia ot 
1 kwietnia lab zaraz, przy ulicy G a r n 
c a r s k i e j  pod Nr. 8. — Informacyc na 
pierwszem piętrze. (818-3 3)

Polska Spółka  handlowa
w  H a m b u r g u ,

rozsyła opłatnie w v oreczkach 1/  q  u r n  • 
po 5 kilo brutto K C tW ę .

M o k k ę  a r a b s k ą  . . . .  5 kilo złr. 7’40
J a w ę  z ł o t ą  l l r n a d o  . . ,  „ 6T0
f r y  Io n  p e r ł o w ą  . . . .  „ „ 580
C e y lo n  p l a n t a c y j n ą  . . .  „ » 5-30
C n b a ....................................................   „ 510
S a n t o s ........................................ „ „ 4'30
mokkę afrykańską . . . ,  3 90
U a r h o ł a  w P»e kich po 1 kilo — po 3 złr., 
riD I U d ly  4 złr-) ft zjr j wyiej.

Cło od 5 kilo kawy wynosi 2 złr., o l  l  kilo 
herbaty 1 złr., które kupujący na miejscu opłaca.

Próbki wysyłamy l a  żąuanie za przesłaniem 
10 ct w markach pocztowych. (823-34 39)
Adres: Polnische H i ndelsgesellschaft S. Doł- 
kowski & Co., Hamburg, Valentinskamp 83.

D r a  S c h w a l ^ e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męski© i rozpoczy
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Ora ich w a lg era  w W iedniu, 
VIII., Laudong. Nr. 29. (423-15 24)

C. k. uprz. płaskie

d a c h y  
x cem en tu  
drzewnego

doskonałe, trwałe, bezpieczne od ognia, najlep
szą asfaltową papę dachową, p ły ty  do izolowa
nia, poleca '  '  (7ż8 9 24)

BLACHARSTWO BUDOWLANE 
Otto Grafe w Wiednia, II., Taborstrasse 64.

Używaj Pan tylko
nagrodzonego

(692-6 8) |

Proszku do zębów 
Victoria

po 35 cnt., 70 cnt. i 1 złr.

Eliksiru Victoria
po 1 złr.

, \ V . , w W iedniu ,
jeżeli I anu aaleiy nu utrzyma

niu I ansiiiclt zębów.
Wyr by to są najdelikatniejsze i

najlepsze, m ają bardzo przyjemny
Ninak l są zupełnie zastosowane do obe- 
cm j sztuki dentystycznej.

JSkład w Wiedniu:

„Eniel-Ap&Me" ani Hof.

C z o k o l a d a
SOCIÓTf FRANCAISE

U) W IE D N IU , IV(H iring, 
G u rte ls lra sse  16 .

■■ Uznany wyborny wyrób, m

Najlep. rozpuszcza lny  proszek 
kakaowy pozbawiony t łu szczu  

w puszkach  blaszanych
po 7«> 74 i 7» kilo.

Do nabycia we wszystkich zna
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-76-120)

Dri HARTMANNA
„ A V X I L I V 1 H "
najlepszy uznany środek leczniczy b e .  
w i t r i y k l w a n l a  p r z e c iw  ś iu z o to -  
k o w l  ■  m ę z c z y z n  i Dra Hartmanna 
Auiilium dla kobiet p r z e c iw  m p ła w o m  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym)

a   -------------------— broszu-
kon-

n_______ we
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. &0 o. 
i w głównym .kładzie W. Twenty 
*P*»» Hohlnarkt 11 w Wiednia.

Tylko w znak ochronny i bilet zao-
bum jest skuteczne i praw^ 
Tau Kr. Hartmann od

patrzone
dziwę. ' _____________ ______ ______ ___
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyr.aty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w Wiednia, 
Mtadt, lellergasse 11. (718-138-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

A n  t i r l i e i i i i i a t i c o n
D r. m ed. i  c b iru r . F ra n c iszk a  H e lle ra , emerytów. I. sekundaryusza  

wiedeńskiego c. k. ogólnego szpitala.
To wewnętrzne lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm mięśni natychmiast, d a 

wniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniej zy reumatyzm staw ów ‘z wszelką pewnością 
w przeciągu kilku dui. Je itto  najpewnejsze i najszyb ięj działające lekarstwo na te cho
roby. Ból i nabrzmienie stawów ustają już w przeciągu 24 godzin. Ten świetny skutek, 
któ ym ten środek odznacza się wybitnie między wszelkiemi d ity ch cn s znanemi środkami, 
stwierdzony został na podstawie liczb przez dwuletnie doświadczalue używanie w krakow 
skim szpitalu św. Łazarza, i uznany został uroczyście j».ko najl pszy środek na reumatyzm 
mięśni i stawów Prócz tego działa także bardzo korzystnie w gośćce, w ischias, w t  z. po
strzale, w przewlekłych n.eżytach organów oddechowych, rozedmach płuc i t. p. Ponieważ 
jestto  zresztą zupełnie m eszk >dliwy środek, przeto można go bezpiecznie dzieciom udzielić. 
G łów n y sk ła d  w W iedn iu , S a lc a /o r  -  A potheke, K d rn th n ers łra sse .

W  Krakowie w aptece Iionst. Wiszniewskiego.
Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.

Tylko prawdziwe, jeżeli ma —• c T 's ' s*
ten znak ochronny 

Dr. Heller ordynuje od g . 12—3 w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 5._______ (711 2-3)

F O S F O R A N  Z E L A Z A \
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazislej w ody  m in e r a ln e j,  jest 
jedynym  środkiem żelazistym zbliżającym się do składa kulek krw i, a po
siada nad resztą preparatów  żelazistyoh tę wyższość że działa w  sposób 
odtw arza jący k rew  i  kości. N ig d y  n ie  spraw ia  za tw ardzen ia  i n ie  
u tru d za  żo łądka , n ie c zern i zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem  
w  boleściach żo łądka , przeciw  bladości cery , n ied o krew n o śc i i wszys
tkich tych cierpieniach którym  podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
n ied o krw is te , cierpiące na  m d łości i brak a p e ty tu .

P a r y ż , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W  KRAKOWIE w aptekach j p. Trauczyńskiego, Redyka i W iszniewskiego. (321-10)

K a d z i u i a j ą c o  l a n i a  s p r z e d a ż■w meblł
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających s:ę z me
bli do Halonów, jadalń , pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi goś
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 poKoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zaktadów kąpielowych will i domów wiej
sk ic h , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

I I .  F r f e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  kom isow y i  w yw o zo w y m eb li i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darm o.' (715-23-)

N I E  MA B Ó L U  Z E B O  W
kto używa

E lix ir u  do Zębów

W E L E B M Y C H  0 .0 .  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAG (Gironde)

Dom M AGUELONNE, P rzeo r
2 M EDALE Z Ł O T E : w BnucelU 1880 r. i  w Londynie 1884 r.

NAJWYŻS&E NAGHODY 
W Y NA LEZIO N Y  - a  * —^  i  ■ /  przez Przeora

w  roku  J L O  m PIOTRA BOURSAUD
Flakoniki ; 2, 4 i 8 / r .  — Prószka Pudełka : 1 fr. 25 c. i  2 f r .

Pasta P u d e łka : 2 franku

« Codzienno użycie kilku kropli rozpuszczo
nych w wodzie Elixiru do Zębów Ojców Bene
dyktynów zapobiega i leczy próchnienie zębów, 
które bieli i wzmacnia jak  również utwierdza 
dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny 
i użyte czny preo trat najlepszy ze środków leczą
cych i  jedyu ii z  wbiegających wszelkim cier
pieniom zębóio. »

Dom założony w 1807 r. 
A G E N T  G bO W N Y  :

9, ul. Iluguerie, 8 
BORDEAUXS E G U IN

W Krakowie w aptekach P P .Trauczyńskiego, Re łyka i Wiszniewskiego i w składzie 
perfum P. Dóuniga i we w szystkich głównych składach perfum i aptekach.

GRUNTOWNA i SZYBKA POMOC 
dla cierpiących na żołądek i spodnie części ciału.

Wielmożny Panie! Poczuwam s ę do obowiązku, aby Panu podziękować za p rzy
wrócenie mi zdrowia. Już kilku lekarzy opuściło m nie, nareszcie chwyciłem sie Pańskiego 
D r a  R o s y  b a l s a m u  ż y c i a  i ju ż  po drugiej flaszce czułem się zupełnie zdrowym. Cier
piałem bowiem na k ircz żołądka i nudności, szczególniej ból i zawrót głowy — było już  
tak  źle, że godziny jednej nie byłem wolnym od tych dolegliwości. Gdy rozpocząłem za
żywać Pański Dra Rosy balsam życia , nastąpiła zaraz u lga, a obecnie jestem zupełnie 
zdrowym. Spodziewam się, że cierpienie nie powróci, gdyż od 28 dni wolny jestem od 
bólów. Mogę więc Dra Rosy baleam życia każdemu jaknąjlep :ej polecić, co też czynię u 
moich znajom ych, którzy dotknięć, są podobnem cierpieniem. Jeszcze raz dziękuję Panu 
serdecznie. Z wysokim szacunkiem

Michał Steiner, pryw atny w Znojmie.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od ozyszczenia i czystości soków i 

krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, jest najlepszym i najsku
teczniejszym środkieml i r a  l l o N . r  B a l s a m  ż y d a

Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaganiom, gdyż 
ożywia oałą czynność T R A FIE N IA , wytwarza ZDROWĄ i CZYSTĄ KREW, a ciału przy
wraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie 
BRAK APETYTU, ODBIJANIA KWASAMI, WZDĘCIA, WYMIOTY, KURCZ ŻOŁĄDKA, 
ZAFLEGMIENIE, HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE ŻOŁĄDKA POTRAWAMI itd .,je s t pe
wnym i uznanym środkiem domowym, k tóry  z powodu doskonałego skutku zyskał w bar
dzo krótkim  czasie ogólne rozszerzenie.

W ielka flaszka kosztaje 1 złr., pół flaszki KO cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie stro

ny za zaliczką należytości.
ZWRACA SIĘ UWAGĘ!

Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupujących zawsze wy
raźnie zażądać: Dra K osy Balsam  ż y d a
z A PTEK I B. FRAGNERA w PRADZE, gdyż dostrzegłem, że kupującym  w niektóryoh 
miejscach dowolną ja k ą  miksturę dawano, jeżefi oni poprostu balsam życia, a nie wyraźnie 
Ura Kusy Balsam śycia zażądali.

P ra w d z iw y  B a lsa m  ży c ia  D ra R osy
jest do nabycia tylko w głównym składzie w Pradze, w aptece B. Fragnera,
„zum schwarzen A dler“, Eck der Spom ergasse Nr. 205.

Składy prócz tego znajdują się: w Krakowie u J . Trauczyńskiego apt., A. 
Rylskiego apt., W. Hedyka apt., A. Siedleckiego a p t,  H. Markiewicza apt., 
A. Stockmara apt., K. Hadlera apt.. K. 'Wiszniewskiego a p t.; dalej w aptekach: 
w Bi de, Borszczowie, Brodach, Brzesku, Brzeźanach, Budzanowie, Dolinie, Drohobyczu D y
nowie, Frysztaku, Głogowie, Jarosławiu, Jaśle, Kańczudze, Kołomyi, L eżrjsku, Lidniku-Biale, 
Mielcu, Nowjm Sączu, Podgórce, Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Rymanowie, Rze
szowie, Samborze, Sanoku, S ssowie, Starym Sączą, Skolom, Skalacie, Sokalu, Stryju, Tar
nopolu, Tarnowie, Wilamowicach, Zakliczynie, Żydaczowie, Żywcu. W  Szlązkut C i e s z y n :  
Leop. Peter ap t., Ed. Rascbka ap t.; dal *j w aptekach: w B ielsku, F re istad t, Freudentbal, 
F r ie d ik , Jablunkau , Jagem do if, Kii dg.berg, Miihr.-Ostra <, Oderberg, Odrau , Orlau, P o ln - 
Ostrau, Schwarzwasser, Skotschau, W tidenau, Wagstadf, Wenzlowitz.

W szystkie apteki w Austryi, jakoteż handle materyalne i korzenne posiadają skład 
wymienionego balsamu. (801-2-15)

Tamże  jes t  do nabycia:
P r a z k a  „ p o w s z e c h n a  m a ś ć  domowa**

pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, ran i wrzodów. 
Takowej używa się z pewnym skutkiem przy zapaleniu, straceniu mleka i stwardnie

niu piersi kobiecej, przy odłączeniu dziecka, na abscesy, wrzody krwawe i ropiące, na obie
ranie za paznogeiem, zanokcicę czyli zastrzał; na nabrzmiałość, spuchnięcia, nabiegnienie g ru
czołów; na martwą kość. — Wszelkie zapalenia, spruchnienia, stwardnienia i nabrzmienia 
leczą się szybko, a gdy już  przyszło do ropienia, rana goi się prędko. Słoik po 25 i 35 c,

najlepszy i wielu doświadczeniami jako  najpewniejszy 
środek uznany, dla leczenia tępego i przywrócenia 

zupełnie straconego słuchu. — Flaszeczka I złr .BALSAM BLA BŁBCIICB

Dwa pokoje i kuchnia
na I. piętrze, w czystym domu, przy 
ulicy K r a k o w s k i e j  L. 56, od Igo  
kwietnia do wynajęcia. (822 3-3)

Dzierżawa
w KRÓLESTW IE P0LSK IEM , blisko granicy, 
jest dla interesów familijnych p„d bardzo ko- 
rzyatnemi warunkami co wzięcia. Bliższa wia
domość w Biurze K. XVoIańskiego w K ra
kowie przy ulicy Floryańskiej. (756-5-6)

Ważne dla każdego kupca.

Patent, sukno do mycia
do czyszczenia podłogi, okien i machin, 
bez porównania lepsze niż zwykłe płótno 
ścierkowe, wyrabia w sztukach i odpaso- 
wanych suknach (717-2-4)

M. Gerstl jun. w P rad ze ,
fabryka tow arów  ln ianych  KRONNA. 

Próbki wysyłam darmo i opłatnie.

Kwity w ygran ia
po 30 marek za zaliczką bez ża
dnej dalszej dopłaty, ważne na 35 ciągnień 
jodczas roku z głównemi wygrane, 
■ni więcej niż 1 '/, miliona marek 
i bardzo wielu pobocznemi i środkowemi 

wygranemi rozsyła 
Ł olen b a n k  F o rtu n a  F isch er  

w Amsterdamie, Heerengracht.
W kwietniu odbędą się 3 cią

gnienia z wygranemi 350,000 
marek.

W ykazy wygranych co miesiąc darmo i 
opłatnie. 1843 2 3)

Za względów oszczędności za por
to  można wysyłać 12 złr. za sztakę z A u
stryi W ęgier do n szego korespondenta

Engel & Co. Bankgeschaft ,  Koln.

\
B

W domu familijnym
można mieć każdego czasu osobny, 
jasny i cichy P O K .Ó J  dla
jednej lub dwóch osób, z oddzielnem 
wejściem, z oknami na ogród —  Na 
żądanie może być na miejscu stół, 
tudzież usługa i wszelkie potrzeby 

życia.
U lica S t r z e l e c k a ,  naprzeciw 

szpitala św. Ludwika pod Nr. 7.
Informacya w tymże domu, w mie

szkaniu frontowem na parterze.

Trawę miodową
w ł a s n e j  p r o  A u  k e y  i .  świeżą i pewną, sprze
daje S E n rzad  d ó b r  w  I b r z e ż i i ,  p o cz ta -Ł a 
p a n ó w  i pan MICHNIK w BOCHNI:

I. gatunek po cenie 4 złr. 60 cent.
D- » b « 3 , 5 0 »

za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką do 
kolei. — Przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje 
się 11 bezpłatnie. (610 9-18)

W ażne d la  Panów  m ajs trów  
kraw ieckich .

Skład fabryczny materyj sukien
nych Jana Giinzberga w Gracu roz
syła zupełny zbiór najmodniejszych 
materyj na

sukn ie  m ęzkie i dziecinne
po najtańszych stałych cenach.

Nadchodzące potem zamówienia bę
dą natychmiast za zaliczką należy
tości wjkonane. (790-5-6)

Adres: Joh an n  O linzber^  
in O raz, S te ierm ark .

Dr. Schmidta uznany

plaster na odgniotki
używany je s t od dawna jako  niebolesny i pe
wnie działający środek do zupełnego usunięcia 

odgniotków.
Skutek tego plastru na odgniotki D r Schmidta 

jest prawie zadziwiającym, gdyż po kilkakro- 
tnem używaniu każdy odgniotek bez wszelkiej 
operacji może być usuniętym. Cena pudełka 
z 15 p asterkam i i łopatką kościaną do wydo
bycia nagniotków 33 ct.' w. a.

UWAGA. P rzy  zakupnie tych wyrobów zicboe Szanowna Publiczność żądać wyraźnie 
wyrobów B ittnera i tylko te uznać jak o  praw dziw e, które mają całą firmę: r Julius B ittner’s 
A potheke in G loggnitzu, a wszelkie inne wyroby jako  naśladowania odrzucić.

Główny skład rozsyłkow y: (Slwggnltz w Dolnej Austryi, 
w aptece Juliusza Bittnera.

Bra Mrlimiilta plaster na odgniotki i lira  Belira wyciąg nerwowy 
j t s t  na składzie w Krakowie u ap tek .: K. W iszniewskiego, E. Sobierajskiego, E. Stock
mara, A. Siedleckiego, W. Redyka — i prawie we wszystkich aptekach. (271-24-25)

D ra B ehra  w yciąg  nerwowy,
zrobiony wedle osobnej metody z roślin lecz
niczych, który  od wielu lat okazał się jako  
doskonały środek przeciw chorobom nerwo
w ym , ja k :  bole nerw owe, m igrena, ischias, 
bole w krzyżach i grzbiecie, padaczka, poraże
nie, osłabienie i upławy nocne. Także używa
nym bywa Dra Behra wyciąg nerw owy z naj
lepszym skutkiem przeciw gośćcowi i reuma
tyzm owi, sztywności m ięśni, reumatyzmowi 
stawów i mięśni, nerw owtm u bolowi głowy 
i szumieniu w uszach. Dr. Behra wyciąg ner
wowy tylko do zewnętrznego użytku. Cena 
flaszki z dokładnym opisem użycia 90 c. w.

Herbalmeg'O wyciąg roślinny

e u r o x y l r i P1 N T  P T ]fl-hJ
uznany d o sh o n a ły  środek

w gośćcu , reum atyzm ie i c ie rp ien iach  nerw ow ych
wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migrenie, rwaniu w uszach, reum a
tycznych bólach zębów, bólach krzyżów- 1 stawów, kurczach, ogólnem 
os-fabieniu mięśni, drżeniu, sztywności członków wskutek dłuższych mar
szów i podeszłej starości, dolegliwościach w zabliźnionych ranach, poraże
niach. — Aeuronylin służy do w cierania, a jego  skutek leczniczy wypróbowano 

w szpitalach wojskowych i cywilnych.
TXMAM1K.

Wielmożny pan Ju l. Herbabny, aptekarz w W iednia.
Ponieważ Pański wyciąg roślinny „Neurozylin“, okazał się odpowiednim w 

moim reumatyzmie i wskutek t-g o  nastąpiło zupełne wyleczenie mojego cierpienia, przeto 
proszę wysłać opłatnie do mojego brata pod wskazanym adresem za załączoną kw otj 4 fla
szki silniejszego gatunku.

V i l i a n y  (w W ęgrzech) 25 stycznia 1883 r.
H ’inc. Schuth, handlarz win.

Proszę o ponowne przysłanie 4 flaszek za zaliczką pocztową Pańskiego słynnego i 
bardzo dobrego neurosyllnu, k tó ry  stał się u mnie niezbędnem środkiem domowym i przy 
k tórego używaniu zawsze najlepszy skutek osiągałem.

H u s i a t y n  w Galioyi 4 lutego 1884 r.
(169-6-6) B. Birkenfeid.

_______ denat 1 flaszka (zielono opakowana) 1 złr., 1 flaszka silniej-
6l sch UTł îARttirT^I szego gatunku (czerwono opakow.) złr. 1*30, pocztą 20 ct.

więcej za opakowanie.
Każda flaszka ma jako  prawdziwa obok 

w-ydrukowauy urzędów-, protokoł. znak ochronny. 
Proszę uważać, gdyż s? naśladowania bez wartości.  ' V H

C e n t r a l n y  s k ł a d  rozsyłkowy dla prowincyi: 
i|ł WIKA, APOTHKHK ..XI II BAHMHKKZIKKKIT** 

J . Herbabny, 1%’eubnu, Haiserstrasse llO.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt. i W. Redyk ap t.; we LW OW IE 

Z. Rucker apt. .pod  srebrnym Orłem“, P. Mikolasch ap t., M. Karczewski apt. i H. Blumen- 
feld a p te k , A. Sklepiński, J. B eiser; w BIAŁY J. Kolassa i A. Fuchs, R  K eler; w BORSZ
CZOWIE M. Niemczewski; w B RZEŹ AN ACH B. Demb ński ap t.; w CZERNIOWCACH Go- 
liohow ski; w DORNA W ATRA F. F ritsch; w DROHOBYCZU J . Aichmiill j r , L. Dobrzy- 
n iecki; w GURAHUMORA E. B o teza t; w JAROSŁAW IU J. Rohm, L Grzymała, W isłock i; 
w KIMPOLUNG F. F ritsch ; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. S tenzel; w KRYNICY H. Ni- 
tr ib it; w MIELCU A Paw likow ski; w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. 
Schneider; w PRZEMYŚIJJ A. Mańkowski; w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
p. Rossignon; w SADOGÓRZE R ub inow ic '; w SĄDOW EJ WISZNI W. W łodzim irski; w SAM
BORZE J. A leksiewicz; w  SNIATYNIE F. Niemczewski; wSUCZAW IE E. L iszka, J . Haber- 
mann; w STANISŁAW OW IE A. Beil, J . Macura; w TARNOPOLU H . Kahano, F. Jam rogie- 
w icz; w WILAMOWICACH F. S chn iider; w USTRZYKACH J . R ie d l; w ŻÓŁKWI A. Da- 
dleo aptek.

@ | J U L I U «  H E R B A B N Y

BANK KRAJOWY
urządził dla wygody komitentów i z powodu znacznego popytu za

listami zastawnymi 
i 5°|0 obligacyami komunalnemi

następujące składy komisowe:
W Banku dla krajów  koronnych dla Wiednia.
W iiv n o ste iisk a  Banka dla: Berna, Pragi i  Pilzna  (czeskiego).
W Zastępstwach Banku dla: K rakow a, Nowego Sącza, Rzeszowa,

(730-4-5)
Sambora, Drohobycza, S tryja, S tani
sławowa, Podhojec i Tarnopola.
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f
Za duszę ś. p.

M A R \I z K R E M E R Ó W

Smolkowej
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w piątek daia 27 marca b. r.

o godz. 10 zrana,

w kościele 0 0 .  Kapucynów

(831)

Za spokój duszy ś. p.
J Ó Z E F Y  Z K A M O C K IC H

R Z E W U S K IE J
odprawionem będzie

w Sobotę dnia 28go marca b. r.
jako w rocznicę śmierci 

o godz. 10 zrana,
w kościele 0 0 .  Reform atów

Nabożeństwo żałobne
na które córka zmarłej Przyjaciół, Znajo

mych i pobożni) Publiczność zaprasza.

L 881 W YDZIAŁ m  1S> 
Rady powiatowej tarnowskiej
ogłasza w myśl §. 30 ustawy o Re- 
prezentacyi powiatowej, że rachunki 
powiatowe, sformowane za rok 1884, 
są złożone w kancelaryi Wydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie.

Tarnów , dnia 23 marca 1885 r.

Pszenica  j a ra  banatka
(drugi raz z oryginalnej wyprodukowana), 
czyste dorodne ziarno, wysiew na morgę 
24 garncy, jest do nabycia po 10 złr. za 
100 kilo bez worka w A gencyi dla  
R olników  S. I H l b u c k i e g o  w 
K rakow ie, w R ynku pod 1. 34. 

(879-1-3)

Dom gościnny
w jednym z najpierwszych z drojowisk w Gali- 
cyi, składający się z Ł9 ubikacyi, mianowicie 27 
pokoi, wygodnie urządzonych, bardzo blisko źró
dła w najpiękniejszem położeniu, jest natychmiast 
z wolnej ręki do nabycia. Bliższej ^wiadomości 
udzieli Feliks Hielikiewicz, ajent handlowy 
ul. M ik o ła js k a ,  Nr. 10 w Krakowie. (830-1-3)

Moje zdanie  o kosm etykach do ust
c. k. nmlw. dentysty pana

Dr. J. G. Poona w Wiedniu.
Budapeszt, we wrześniu 1879 r.

Powodując się miłością prawdy musimy przy
znać, że v sz-łkie kosmetyki do zębów i ust, które 
nowoczesny speknlsOjjny świat ż Wieonia i pro 
wincyi po całej monarchii w obieg puścił — u 
nas Zis-ały przj ćmione i na dalszy plan usu
nięte przez
Poppa anaterynou ą wodę do vst, pastę 

do zębów i proszek do zębów.
Kosmetyki te stały u nar n'ezbędnemi artyku

łami toaletowemi, które weszły w używanie u 
wszystkich k a s  spcłocreństwa naszego; kosme
tyki te jeszcze za dziesięć a nawet za dwadzie
ścia lat będą tak samo pożądane jak  obecnie. 
Nasi dentyści są tak skrom ni. że nie chcą nic 
w tym rodzaju wynaleść, gdyż przewiduję, że 
nie uczyniliby żadnego postępu, a to tem bardziej, 
że wszystkie Poppa kosmetyki s ą  według orze
czenia naszych pierwszych węgierskich lekarzy 
i  dentystów środkam i sporządzonemi na podsta
wie dourze obmyślanej i wynikiem bystrego i  u 
miejętnego zastosowania, co wynalazcy, wsku
tek błogich skutków tychże środków, tylko za
szczyt przynosi. (681-1 3)

St. Ilko, prywatny.
Składy tej wody do ust, która dla swych zna 

ko mity ch zalet cieszy się wrzędzie dobr/.e zasłj 
żonem uznaniem, nawet *w Niemczech, Szwajca- 
ryi, Turcyi, Anglii, Ameryce itd. — utrzymują praw
dziwej i świeżej jakości w KRAKOWIE pp. Re
dyk apt., E Sobur-jski ap t, A. Siedlecki apt., 
bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., E. Radler 
apt., Z. Skalski, F. A. Grigar, E. Stockmar » p t, 
J. Trauczyóski apt. „pod Koroną"*, W. Fenz.

Nieprzemakalne

pakłakl i suknie 
pakłakowe

z najlepszej styryjskiej czystej wełny ow
czej , w naturalnym kolorze brunatnym, 

szarym lub czarnym.
Lekki płaszcz na słotę z kapturem złr. 7*— 
Płaszcz myśliwski lub podróżny

z k ap tu rem ............................... „ 10-50
Płaszcz cesarski lub zarzutka . „ 12-— 
Gustowny mężyków lub zarzu

tka ............................................złr. 16—32
Styryjski sakko lub jubka . „ 10—20 
Całe ubranie męskie . . . „ 20—30 
Żakiet dam ski lub pal-

10-20f o t
Nieprzemakalne kapelusze 

pakłakowe 3 5
dla mężczyzn, pań lub dzieci od złr. 2-50 

do złr. 4-—
Wszelkie rodzaje pakłaków dla męż

czyzn i pań, modne materye pakłakowe, 
wysyła na metry lub w dowolnych goto
wych ubiorach rzetelnie i punktualnie za 
zaliczką pocztową handel sukien p. f.

J o h .  G i i n z b e r g  in G r a z ,
Steierm ark . (7893)

Guwernantka Francuzka,
I l e m k a  a m u z y k ą  i francuskim — P o l k i  
g u w e r n a n t k i  i bony są do umieszczenia przez 
Biuro M. Wysockiej, ul. Bracka L. 5. (816-2-2

Uzdolniony Agronom
z ukończoną szkołą rolniczą, w sile wieku, 
z 20-letnią praktyką w racyonalnych go
spodarstwach, z najlepszemi świadectwami 
i poleceniami, poszukuje obowiązku teraz 
lub od 1 lipca. Adres: F. P. poste re
stante H  r z e ś k o ,  Galicya. (821-2-3)

TUTKI
z oryginalnych francuskich papierów „Le 
H oublon“ i R ais w gustownem opa
kowaniu — poleca hurtow nie i częś
ciow o fabryka tu tek  (628-9 38)

F. Szukiewicza „ A ”* /-* :
Próbki na żądanie darmo i opłatnie.
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Z własnej fabryki
świece kościelne

woskowe i stearynowe.

PASCHAŁY
b ia łe  i  m a lo w a n e ,

po 4, 5, 6, 8 i 10 funtów wiedeńskich,
jakoteż (804-2-2)

kwiaty do świec
para od 25 centów do 1 złr. 80 cnt.

BUKIETY WAZONOWE
na ołtarz,

para po złr. 3 , 4 , 5, 7 złr. i wyżej, 
poleca najtaniej handel

Frjd. S M n f l u  i S joa
w e Lwowie, R ynek 1. 45.
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Do wydzierżawienia od 1 lipc* b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
doiemi zabudowaniami, składające się

1) z 4 55 morg. ornego pola,
„ 128 „ łąk i pastw isk;

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk.

W arunki są do przejrzenia w Z a 
rządzie  dóbr w Sokołowie pod Rze
szowem. ( 66 3-)

■ąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 */* do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod
pisanych, lub w Agencyl dla 
Rolników S. Mlkncklego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (6OI-11-)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Założona
r. 1679. /

/ / /  
^  / / £

r  FABRYKA 
wybornych

/ / /  
w

sf Skład fabryczny:

^  U l f i N ,
/ .  h o M m a r k ł  4.

holenderskich
lik ierów .

Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn
nych firm. (7411-12)

 ~ - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - X X X X X X X X X X X X X S
CUKIERNIA WARSZAWSKA g

Adama R oszkow skiego w Krakowie X
w Rynku głównym, róg ulicy Szewskiej.  X

XX 
X

f iX
X  
X  
X
bbćxxxxxxxxxxxxxx=xxxxxxxxxxxxx^

Doznawszy łaskawych względów Szanow. Publiczności poprzednich lat, 
polecam również na nadchodzące święta Wielkanocne moje wyroby, miano
wicie: B aum kucheny całe i na funty, torty  w kilkunastu gatunkach, 
m azu rk i, baby podolskie i zwyczajne, sern ik i, przek ładance  
i m ąko m ilk i.

Moją cukiernię zaopatrzyłem również dla dogodności Szanownych Pań 
Gospodyń w rozmaite cukry do ubierania ciast, jakoteż do przybrania sto
łów z święconem, w wielkim wyborze baranki białe i czarne, ja jk a , 
oraz wielki wybór konfitur, m asy migdałowej i orzechowej.

Wszelkie zamówienia przyjmuję tak w miejscu jak i na prowincyą, 
ręcząc za punktualne wykonanie.

(828-2 5) A d a m  R oszkow ski.
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Fabryka obuwia Temesvary Imre 
w Budapeszcie, w Węgrzech, Sormengasae 
Nr. 32, we własnym domu, poleca dla pań: wy
sokie kamaszki na gumie z lasting albo skórko
we z przybijanymi podeszwami, trwałe i gusto
wne _ 3 złr. 30 c t.; dla mężczyzn: kamaszki na 
gumie skórkowe z potrójnie przybijanemi i szro- 
bowanemi podeszwami podwójnemi 4 złr. 20 ct. 
Te same z rosyjskiej lakierowanej skóry 5 zlr. 
— c t.; wysokie 50 60 ctm. długie bnty z cho
lewami z nieprzemakalnej skóry juchtowej z po
trójnie przybitemi i szrubowanemi podeszwami 
podwójnemi 9 złr. — ct. Zamówienia będą wy
konane punktualnie za otrzymaniem pieniędzy 
lub za zaliczką. Nieodpowiedni towar będzie 
wymieniony. Obszerne illustrowane oenniki prze- 
syła darmo i opłatnie. _______________ (442-2-2)

Fabryka parowa cykoryi 
i sorogatów kawy.

Antoni Rozmanit w Krakowie
poleca cyk oryę pragską gorzka wyrabianą z krajowego surowego mate 
ryału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i goryczki cykoryi właści
wej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować może ze wszystkiemi znanemi

fabrykatami tego rodzaju.
Tudzież kaw ę śrutow ą francuską czyli cykoryę śrutową preparowaną 

na sposób francuski. We Francyi bowiem surogaty kawy podlegają ścisłemu nadzo
rowi władzy. Cykorya nie jest tam znaną w formie u nas tak powszechnej, jako 
trudnej do kontroli — tylko w postaci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego 
przymioty łatwo sprawdzić. Klarowny odwar tej cykoryi odznacza się ciemno-czer
woną barwą tudzież wybornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako 
przymieszka do robienia kawy czarnej. (673-17-25)

Oba te gatunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach.

Magazyn blawatny i konfekcyj
Henryka icliwarza

io Krakowie, ulica Grodzka L. 13,
poleca:

nowości wiosenne i l e t n i e ?
rnianow tcie:

Materyały na suknie w wełuie, 
jedwabiu i kotuneryaeb.

Gotowe okrycia, k stiumy,
płaszcze od deszczu, J e r s e y , tu;- 
niury i t. p.

S k ła d  p łó tn a , bielizny stołowej, 
ręczników, chustek do nosa, pończoch, 
firanek, kap na łóżka, szali, pledów, 
djwanów i t. d.

SKŁAD WYROBÓW SŁAWUCKICH.■r Zamówienia na suknie i okryiia 
uskuteczniają się spieszn e.

=  P ró b k i n a  żą d a n ie .  881-1-9)

Trzynaste zwyczajne
Ogólne Zgromadzenie

Galie. Zakładu Kredytowego Ziemskiego
odbędzie się

we czwartek dnia 3 0  kwietnia t§ § 5  roku
o godzinie 10 przedpołudniem w sali posiedzeń Zakładu (Rynek główny 

Nr. 25, drugie piętro) w Krakowie.

Porządek dzienny obrad:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Zakładu po koniec 

roku 1884.
2 )  Sprawozdanie Rady nadzorczej co do sprawdzonych rachun

ków po koniec grudnia 1 8 8 4  roku.
3 ) Zatwierdzenie rachunków i bilansu za rok 1884.
4 )  Oznaczenie dywidendy i podział zysków z roku 1884. 

W ybór trzech członków do Rady nadzorczej i jednego dy
rektora w miejsce ustępujących.

Bilans wraz z sprawozdaniem, począwszy od 16go kwietnia r. b., 
mogą być w godzinach biurowych przejrzane w sekretaryacie Zakładu.

Prawo głosowania na Zgromadzeniu ogólnem mają tylko ci akcyo- 
naryusze, którzy najpóźniej do dni 14 przed terminem ogólnego Zgro
madzenia złożą przynajmniej 5 akcyj z bieżącemi kuponami do kasy T o
warzystwa, lub do innej na ten cel wskazanej kasy (§. 33 Btatutów). 

Każdych 6 akcyj daje prawo do jednego głosu.
Żaden jednak akcyonaryusz więcej nad 20 głosów, tak własnych 

ja k  i na mocy pełnomocnictwa, mieć nie może (§. 34 statutów).
Akcye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włą

cznie 16 kwietnia b. r. w kasie Zakładu lub Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, gdzie wraz z poświadczeniem depozy- 
towem wydawane będą imienne karty wstępu z oznaczeniem ilości repre
zentowanych głosów. (881)

Kraków, dnia 23 marca 1885 r.
D y r e k c j a .

(P rzedruk nie będzie uwzględniony).

Schulz &  Stachowicz
w Krakowie, ulica św. Anny 5 , 

polecają swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł t  
towary francuskie, angiel
skie i krajowe w bardzo wielkim 
i gustownym wyborze. (798-7-36) 

Ceny nader przystępne.

W EYM  stołek 
kąpielowy

do opalania. C na 2 0  zł.
Z 5 konewek wody można mieć 

kąpiel ciepłą 30°. 
Obszerne illustrowane cenniki darmo Wanny k ą 
pielowe, klozety itp. Ł. W eyl w W iedniu. 
Wallfischgasse Nr. 3. (t'68-18-30)

IV pobliżu K rakow a stojąca

lokomoblla
o sile 8 koni,

na k o ła c h , w dobrym stanie (wyrób 
Ciaytona i Shuttlew ortha) , jest 
tanio do sprzedania. — Pisemne 
zapytania pod IJ. U. 5342  przyjmuje 
Biuro ogłoszeń Otto R aass w W ie
dniu , I . ,  W allfischgasse Hr. S 

(719-3-3)

Z powodu zwinięcia
fabryki powozów

są do sprzedania półkryte powozy 
(faetony), Landauery, przejeżdżane 
powozy, sanie eleganckie —  po ce
nach zniżonych. (805-3-3)

Bliższe zapytania pod adresem : 
Hermann Gross w Biel
sku, w Szlązku austryackim.

Zmiana lokalu.
Z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesione 

z: stanie c. k. konces. biuro dzienników 
i ogłoszeń z Sukii-noic na ulicę Sławkow
ską n hotelu Saskim.

l’r«*nuiii<-rato na wszystkie cza
sopisma t dzienniki.

K a j t s ń i ia  eksjredycya og ło 
szeń.

Sprzedaż pnjedyczych numerów najpoku- 
pniejszych dzienników. (884 1 5)

E. Silberstein w Krakowie,
c. k. koncea. biuro dzienników i ogłoszeń 

w hotelu Saskim.

Nasiona
buraków pastewnych we wszyst
kich gatunkach, marchwi pastew
nej olbrzymiej, kukurudzy ame
rykańskiej „Koński ząb“ — wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkowania -  - 
oraz n a s i o n a  ogrodowe wa
rzywne, trawy, kontcze,
i t. d. i t. d. poleca i przyjmuje na 
takowe zamówienia oraz uskutecznia 
zaraz odwrotnie (734-3 )

handel Edwarda Fuchsa
w Krakowie.

!!!! B a r d z o  ważne! ! ! !

Drożdże prasowane
z najpierwszej i najsłynniejszej fabryki pp. Ad. 
Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu, które jak  wia
domo, wszelkie inne o połowę w dobroci i sku
teczności przewyższają, przychodzą oodzień świe
że do Krakowa, wyłącznie do handlu Jana  
Nagła przy R^nku głównym, jako do główne
go składu dla zachodniej Galicyi. Zamówienia 

zamiejscowe uskuteczniają się pospiesznie. 
(812 2-2)

' i f  # # 'dg
W dniu 15 marca 1885 r. otwiera niżej podpisany ^  

^  w Krakowie, w Rynku głównym, linia A—B.
^  Nr. 44, na I. piętrze,

Restauracyę i Kawiarnię
(Cafee-Restaurant)

na sposób zagraniczny z komfortem urządzone.
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Doświadczeniem dziesięcioletniej pracy w tym
^  ŻO zawodzie wzbogacony, oddaję lokal ten w tem prze- W  
^  konaniu do użytku Szanownej Publiczności, że zaskarbię sobie ^  

tak wyborowemi potrawam i, jakoteż i oryginaluemi napojami, po ^  
$  przystępnych stosunkowo cenach, na względy ^  

Szanownej Publiczności —  a nadmieniając nadto, że przyjmuję ^
wszelkie zamówienia tak w lokalach zakładu ^

^  jak  i do domów prywatnych oraz abonament na obiady ^
^  i kolacye, —  polecam zakład mój raz jeszcze względom Sza- ^  
w  nownej Publiczności, pozostając W

z Wysokiem poważaniem (777-6 6)
|  Leon Bogajewicz. |

PAPIER FAYARD ,i BLAYN
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, irrytacyt 
piersiowych, r (-u maty z mów, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniot
ków pomiędzy palcami. (439-7-26)

We wszystkich aptekach. — Hurtowr.a sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri.
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| VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brevelee en Trance et a  lTlranóer. 

s2j>  .
c trr-a^tJ

PRAWDZIWY L IK IER  BEN ED ICTIN E OPACTWA 
FŹOAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała -jff£ 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi 
sem głównie dyrygującego. (27-11-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K ra ko w ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n -  
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Mi k i  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL M IO TO W I I PŁYN lROŚLINY M I O D O W M M  ZW ANEJ
(U ćllsse  des B enedictlns) wytwory hygienicznc, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u -  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

C. k. Generalna Dyrekcya aus łr .  kolei państwowych. 
W Y C I Ą G  5B H 0 Z K L A D U  J A Z D Y

w; żnt-go od 15go luttgo 1885 r.
Oiljazil z Podgórza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
1T25 przedp łudn. do Skawiny, Suchy, Żysca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny Oświęcima,

7 13 popołudniu do Skawiny, Suchy, Nowego 
Sącza.

Odjazd z Oświęcimn
8‘18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar 

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy. No

wego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

3’20 rano pociąg osobowy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa,

5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe
go Sacza, Orłowa, Zwardonia,

2‘26 popołud. pociąg osobowv do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.__________

Przyjazd do Podgórza
10 8 przedpoł. z Nowt go-Sąi za, S .chy, Skawiny, 
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, 8kawiny,

4'09 popołudniu ze Zwardo ia, Żywca-Zabłocia, 
S. chy, Skawiny,

6 42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima
11-54 prztdpołudniem z Zag-rza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6 47 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11-15 przedpołuu pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9 03 wieczór pociąg mieszany ze Z vardonia, Or
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

12 43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa. Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (508-40-) ^

Czcionkami Drukarni „ Czasu Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsfci


